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Listy

Za Redakcyą odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

Administracya, Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy pla­
cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

od? wiersza drobnego 1 sgr. G fen. — Reklamy od 
wiersza drebnego 3 sgr. (iucl. tłumaczenia).

do tedakcyi, administracyi i ekspedyeyi winny być 
frankowane.

Przedpłata kwart alna
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sbr., w państwie 
mieckim 3 tal. 1 sbr. 3 feu., w Austryi 6 rruld- 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Sz 

tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbrM we Wlot
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turc;

ryce 6 tal. 7 Vs sbr'

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedyeyi; przedpłatę przyji 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do 
cztowego niemiecko-austryack. należących 
cztowe. W innych krajach zaś tylko naszo ajentury,
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.
Rękopisma

nadsyłane Redakcyi nie zwracają b
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POZNAN, 23 października.

Po uchwaleniu przez delegacya węgierską, w trze- 
eiém czytaniu budżetu wojennego utorowaną została 
droga do porozumienia się co do uchwal jednej i dru­
giej delegacyi. Na wczorajszém posiedzeniu wspólnej 
delegacyi załatwiono bez trudności różnice w budżecie 
ministerstwa skarbu i marynarki ; nie tak łatwo zape­
wne pójdzie, gdy przyjdzie kolej na rubrykę „potrzeby 
wojskowe,“ choć i co do tój rubryki spodziewają się 
w kołach parlamentarnych, iż załatwioną zostanie po 
myśli ministra wojny.

Sejmy krajowe wedle najświeższych wiadomości, 
jakie nas dochodzą, mają się zebrać 5 listopada. Jak 
długo one potrwają — nie wiadomo. N. fr. Presse 
powątpiewa jednak, czy uda się je zamknąć tak pręd­
ko, aby Rada państwa mogła być otwartą już w pierw­
szych dniach grudnia. Co się tyczy kampanii zimowej 
Rady państwa, to zapewnia Montags-Revue, iż ta­
kowa będzie krótką, załatwi jedynie sprawę budżetu i 
kilka innych projektów, przedewszystkiem zaś tak upra­
gnioną przez centralistów reformę wyborczą. W kwie­
tniu zbierze się ponownie delegacya.

W miejsce ustępujących z widowni politycznej de­
legacyi wspólnych, zajmą obecnie uwagę prasy wę- 
gierskiój układy ugodne obu deputacyi regniko- 
larnych, które już się ukonstytuowały. Prezesem wę­
gierskiej deputacyi wybrano hr. Majlatha, kronekićj 
marszałka sejmu zagrzebskiego Mazuranicza. Obie 
strony skłonne są do zgody i czynią to wszystko, co 
by mogło ustalić dobrą harmonią między Pesztem? a 
Zagrzebiem. Kroaci ze swój strony zapowiedzieli me­
morandum, obejmujące ich żądania; Węgrzy przyrze- 
kli, że wezmą je pod ścisłą rozwagę i uwzględnią 
wszystko to, co tylko w interesie obudwóch krajów bę­
dzie możliwe.

Kwestya traktatów handlowych, jakie Francy a, 
wypowiedziawszy dawniejsze, zmuszona będzie zawrzeć 

j z ościennymi państwami, zajmuje dziś w wysokim sto- 
' pniu prasę" angielską, frańcuzką, belgijska 1 

Z Anglią traktat ten uważać można za dokonany, a 
niektóre dzienniki angielskie donoszą, że podsekretarz 
ministerstwa spraw zagranicznych udał się już do Bal- 
morel, aby uzyskać sankcyą królowej. — Prasa bel­
gijska poświęca tój sprawie całą uwagę, a wszystkie 
niemal izby handlowe oświadczyły się przeciw trakta­
towi na tych podstawach, na jakich nadal ma istnieć, 
a ponieważ Belgia z swemi ogromnemi kopalniami 
węgla znajduje się wobec Francyi w nader korzystnóm 
położeniu przeto panuje pod względem wyzyskania tych 
korzyści między rządem a opinią publiczną zupełna 
zgoda. Dotknąwszy spraw belgijskich nie podobna nam 
pominąć milczeniem wieści o bliskióm ustąpieniu do­
tychczasowego ministra wojny jenerała Guillaume a to 
przy sposobności przedłożenia w izbie nowej ustawy 
wojskowej. Indépendance jednakże zaprzecza temu 
i twierdzi, że mniemany następca dzisiejszego ministra 
wojny jenerał Cbazal nie posiada potrzebnych warun­
ków na członka obecnego gabinetu.

W sprawie sporu Czarnogóry z W. Porta donosi
dobrze zazwyczaj poinformowana Indépendance, że

Turcya ułożyła się już z Czarnogórą co do spornego 
pasu ziemi, nabywszy takowy na wieczne czasy i nie­
ograniczoną własność za pewną przez obie strony do­
browolnie przyjętą sumę.

Skupczyna serbska obraduje bardzo pilnie. Wnio­
sek do ustawy o samorządzie gmin wywołał tam dłuż­
sze i nader ożywione rozprawy. Minister Risticz prze­
mawiał przy tój sposobności dowodząc, że samorząd 
gmin w Serbii spoczywa na daleko trwalszych i ob­
szerniejszych podstawach niśli we Francyi, Ilolandyi i 
Belgii. Nie podlega wątpliwości, że wniosek rządowy 
zostanie z małemi zmianami przyjętym.

AA,

Kegeucya Opolska.
Przedwczoraj zaledwie pozwoliliśmy sobie 

na tem samem miejscu polecić uwadze deputa­
cyi naszej sejmowej pewną liczbę przedmiotów, 
jako kwalifikujących się do wniesienia w intere­
sie naszym narodowym i politycznym przed try­
bunał reprezentacyi kraju. Nie sądziliśmy, że 
nam w przeciągu czterdziestu ośmiu godzin 
przyjdzie liczbę owych zadań dla deputacyi na­
szej sejmowej zwiększyć nowem żądaniem. Jest 
niem rozporządzenie regencyi Opolskiej treści, 
doniosłości i wartości, dla którego każdy epitet 
byłby za słabym, choćby nam nawet stosunki i 
względy prasowe pozwalały nazywać wszystko 
właściwem i zasłużonem mianem. Rozporządze­
nie owo regencyi Opolskiej dla szkół Górnego 
Szlązka stawia normy mające rozstrzygać o cha­
rakterze narodowym szkól elementarnych w sta­
rej owej a zapomnianej dzielnicy Polski i Sło­
wiańszczyzny. Szkoły wykazujące na 100 liczbę 
choćby tylko 25 dzieci niemieckich, mają być 
uważane za niemieckie a zaprowadzony w nich 
wyłącznie tylko wykład niemiecki. Rozumie się 
samo przez się, że szkoły mieszczące przewyżkę 
owego procentu niemieckich dzieci uważają się 
tem bardziej jeszcze za niemieckie a że „gdzie- 
by stosunki miejscowe tego wymagały,“ szkoła 
może być uznaną za niemiecką, choćby nawet 
w niej nie było owych 25 niemieckich dzieci. 
Osądzenie, czy „miejscowe stosunki tego wyma­
gają,“ pozostawione naturalnie władzy regen­
cyjnej, panu radzcy’ mającemu przeważny głos 
w gronie prowineyalnego kolegium szkolnego. 
Nadto postanawia jeszcze owo rozporządzenie, 
że wyrok uznający szkołę górno-szlązką za nie­
miecką jest niezmienny, że zapadłszy raz ze 
strony regencyi, nie ulega rewizyi i reformie,

choćby się nawet stosunki liczebne zmieniły i 
choćby szkoła wykazała, iż liczba uczniów nie­
mieckich uczęszczających do szkoły jest niższą, 
aniżeli ów procent 25 na 100. Dążność tego 
rozporządzenia jest jasna. Chodzi o zdławienie 
narodowości polskiej na Szlązku drogą wycho­
wania publicznego, o osiągnienie celu polityczne­
go, problematycznej, wartości środkiem, o któ­
rym dwie instaneye, pedagogika i codzienna mo­
ralność dwóch zdań mieć nie mogą. — Rozpo­
rządzenie owo dostarcza naszej deputacyi smu­
tnie wdzięcznego materyału w sprawie petycyi 
o język polski. Względy narodowe i polityczne 
nie potrzebują w wywodach jej odgrywać ża­
dnej roli i może się deputacya nasza ograni­
czyć wyłącznie na argumentach pedagogiki i po­
wszedniej słuszności, a jesteśmy istotnie ciekawi, 
co na nie będzie w stanie odpowiedzieć dyalek- 
tyka reprezentacyi narodu światła i filozofii par 
excellence. Obowiązki nasze względem Gór­
nego Szlązka nie kończą się wszakże w obec po­
dobnych usiłowań germanizacyjnych na wnio­
skach i interpelacyach naszej deputacyi sejmo­
wej, które choćby najświetniej umotywowane, 
choćby nawet uznane w swej słuszności przez 
całą Izbę, nie doprowadzą przecież do prakty­
cznego rezultatu dopóty, dopóki system dzisiaj- 
szy naczelny nie ulegnie zmianie na lepsze. Był 
może czas, że najlepszym środkiem konserwowa­
nia polskości na Górnym Szlązku było pozosta­
wienie jej w ukryciu, oszczędzanie jej dyskre­
tne ze strony publicystyki polskiej. W obec te­
go, co się dzieje dzisiaj, byłaby podobna takty­
ka szkodliwą. Siekiera germańska zamierza u- 
derzyć w pierś naszej narodowości wszędzie, 
tak w Prusach, jak w Poznańskiem, i na 
Szlązku. W obec tego wspólnego zagrożenia po­
trzeba wspólnej obrony narodowego żywiołu a 
ze strony naszej w korzystniejszem nieco będą­
cej położeniu, należy się Szlązkowi wszelka 
moralna i materyalna pomoc, na jaką nas star­
czy. Wdzięczne to pole działalności dla naszych 
stowarzyszeń, interesów moralnych i oświaty, 
wdzięczne dla mecenasów naszej literatury. Głó­
wna, obowiązkowa a najzupełniej zaniedbana w 
tym względzie rola przypada pobliskiemu Kra­
kowowi, moralnej stolicy Górnego Szlązka. — 
Poparcie z tej strony uciśnionej na Górnym 
Szlązku narodowości polskiej byłoby pięknem i 
obowiązkowem w każdym razie zadaniem. Nie 
wyrzekając się sami obowiązków narodowych 
względem Szlązka, uważamy za niemniejszą po­

trzebę przypomnieć je bliższemu od nas 
kowowi.

Kra-

Wiadomóści urzędowe.
NPan raczył mianować pomocnika proknratoryi Riibesa- 

me w Królewcu prokuratorem w Stolp, a docenta dr. Alfre­
da Grlinhagen w Królewcu mianować nadzwyczajnym profe­
sorem medycznego fakultetu tamże.

Korespondencye Dziennika Pozn.

WifgTOWiec, 20 października.
(Prace społeczne w miastach. — Spółka pożyczkowa. — Laza­

ret powiatowy. — Towarzystwo przemysłowe.)
(k) Pomimo postępu, jaki w samodzielnym ru­

chu miast naszych ostatniemi czasy spostrzegać się daje, 
suma prac społecznych na tćm polu u nas dokonywa­
nych, zależy jeszcze przeważnie od żywotności pier­
wiastku inteligencyjnego, reprezentowanego w obywa­
telstwie wiejskióm. Im ruchliwsza okolica, im więcej 
ciepła organicznego w obywatelstwie, tćm więcój życia 
społecznego w mieście powiatowóm. W czarnej księ­
dze narodowych grzechów naszych i ten niewątpliwie 
za jeden z głównych poczytany nam będzie, żeśmy w 
organizacyi naszćj politycznej i ekonomicznój miasta 
nasze nie dosyć troskliwą otoczyli opieką. I oto z pod 
nóg nam coraz -więcej niknie podstawy, a w ślad za 
marnotrawstwem mienia narodowego idzie coroczna u- 
trata tysięcy rąk wiejskich i miejskich do pracy zdol­
nych, wędrówka ludzi za morze i do Niemiec. Chwieje 
się społeczna równowaga, marnieje siła narodowa —- 
a jeśli tak dalój pójdzie, żadne wysilenia późniejszych 
pokoleń nie zdołają przywrócić niezbędnej siły społe­
cznej, ostatecznym zaś wynikiem tego smutnego zja­
wiska będzie ogólne rozprężenie i zepsucie, jeżeli nie 
śmierć społeczna, którćj przyczyn napróżno szukać bę­
dziemy gdzieindziej, jak w sobie samych, chcąc nawet 
przed surowym sądem Opatrzności ulżyć zbolałemu 
sumieniu narodowemu.

Powiat nasz pod wielu względami nie potrzebuje 
narzekać na brak ruchu społecznego. To tóż i na 
miasto powiatowe spływają od czasu do czasu błogie 
skutki działalności okolicznego obywatelstwa. Pomi­
nąwszy gimnazyum którego sprawa z tej strony naj- 
energiczniejszego doznała poparcia, wymienimy założo­
ną w r. 1867 przez obywateli okolicznych spółkę po­
życzkową, która się o tyle pomyślnóm cieszy powo­
dzeniem, o ile kapitały jej przewyższają nawet potrzeby 
kredytowe członków. Czy tak jest w istocie, to inne 
pytanie. Kredyt dla średnich i niższych klas naszego 
społeczeństwa nigdzie nie jest tak ułatwionym, aby 
spółki dobrze uorganizowane i na rozwój miejscowego 
przemysłu skutecznie oddziaływające, dla swych kapi­
tałów nie miały znaleść odbytu. Gdzie to zachodzi, 
tam się mimowoli nasuwa wątpliwość, a*ali organiza-

KRONIKA LITERACKA, NAUKOWA I ARTYSTYCZNA.

P (Niebezpieczne klasy ludności w Nowym Yorku. — Proletaryat 
tamtejszy. — Niebezpieczeństwo grożące możniejszym mieszkań- 
— Jakie są na to środki zaradcze. — Co w tym wzglę­
dzie czynią towarzystwa wstrzemięźliwości i inne w celach filan­
tropijnych zakładane. — Domy przytułku dla chłopców i dzie- 

1P wcząt. — Dobroczynne skutki tych instytucyi. — Jak Chicago 
powstaje z popiołów. — Dziennikarstwo w Ameryce. — Teatr 

chiński w San Francisko).

(Dokończenie.)

W roku bieżącym uorganizowano w Warszawie 
towarzystwo, mające na celu założenie kolonii rolniczej 

i dla chłopców żyjących bez żadnój nad sobą opieki;
I czy znajdzie ono poparcie w kraju, czy wytrwa state­
cznie w raz obranóm postanowieniu i czy będzie mogło 
z czasem cieszyć się tak pięknym jak amerykańskie 
rezultatem — to przyszłość pokaże. W każdym ra­
zie, odpowiedzialność za dobry skutek, na samych zało­
życieli chyba spadać będzie, bo jużci nie można przy- 

2 puszczać, aby dzieci zrodzone w Warszawie, miały być 
R moralnie gorsze lub niepoprawniejsze od nowojorkskich. 

fcj Cała rzecz leży w umiejętnem zastosowaniu środków, 
ijakiemi towarzystwo rozporządzać będzie.

Ciekawe rzeczy czytamy w dziennikach amerykań- 
! skich: miasto Chicago, kfóre przed dziesięciu miesią­
cami zupełnie prawie zgorzało, powstaje z popiołów 

; w sposób zadziwiający. Po pożarze liczyło ono 98,500 
mieszkańców bez żadnego przytułku; z tych 74,500 
mieściło się przed tem w 13,300 domach. Jeżeli wie- 

jrzyć dzisiejszym doniesieniom, w rozmaitych częściach 
-jmiasta, powstały już nowe mieszkania na 70,000 ludzi. 
aC:W południowój jego części, gdzie znajdowały się ho- 

jtele, teatr, szpichrze, składy i magazyny, a gdzie na 
I przestrzeni .460 morgów spłonęło do szczętu 3650 bu- 

[, dynków, powstało mnóstwo domów, pod względem pię- 
■ ! kności, rozmiarów i wartości, o wiele przenoszących 
. dawniójsze. Długość ulic na nowo wzniesionych, wy- 

‘ nosi dwadzieścia sześć mil angielskich, pomimo tego 
j W pierwszych trzech miesiącach i podczas zimy, roboty 
i szły opieszale i dla owego nieszczęśliwego miasta mało 
bardzo pod tym względem uczyniono. Dziennik miej­
scowy „Chicago Timeg“ ma nadzieję, iż w dniu-4scowy „Chicagt

mionym zostanie powstaniem z ruin pogorzeliska, zu­
pełnie nowego wielkiego miasta, świadczącego najwy­
mowniej o energii i duchu przedsiębiorczym ludu ame­
rykańskiego. Potrzeba tu jeszcze dodać, iż pomimo 
socyalistowskich ruchów objawiających się wszędzie po­
między robotnikami, dzieło odbudowania miasta ani na 
chwilę przez zawieszenie robót nie było zagrożone; 
linndel także nic prawie nie ucierpiał, a że stan uboż­
szej ludności cieszy się ogólnie dobrobytem, to poka­
zuje się najlepiej z tego, iż od kwietnia b. r. złożono 
w kasie oszczędności przeszło 2 miliony dolarów. Te­
goroczna książka adresowa w Chicago (City Direc- 
tory), wymienia 130,000 imion zamieszkujących mia­
sto, więcój o 20,000 aniżeli w roku poprzednim.

W nowojorkskich czasopismach znajdujemy inte­
resujące szczegóły dotyczące amerykańskiego dzienni­
karstwa, które niniejszóm uwadze czytelników naszych 
przedstawiamy:

Liczba wychodzących w Stanach Zjednoczonych 
dzienników dochodzi do 5,300; dokładnej zupełnie cy­
fry nie podobna jest wykazać, gdyż wiele z takich 
pism rodzi się i umiera nie zostawiając po sobie naj­
mniejszego śladu ani wspomnienia. Stan delawarski 
posiada ich najmniej, bo tylko 13, nowojorkski zaś naj­
więcej, bo 806. Jednakże w Nowój Anglii literatura 
dziennikarska w stosunku do liczby ludności, najwię­
kszą jest i przecięciowo używa w całym kraju najlicz­
niejszego upowszechnienia. W stanie nowojorkskim 
tygodniowych lokalnych pism, wychodzi około 700, 
podczas gdy w Nowej Anglii 1000, na dolinach Mis- 
sissipi 330, w południowych stronach 250. Wycho­
dzących codziennie gazet istnieje 550, odbijanych od 
200 aż do 100,000 egzemplarzy. Stan nowojorkski, 
najgłówniejszy punkt centralny całego ruchu dzienni­
karskiego, posiada pism codziennych 32, z których 6 
wychodzi w języku niemieckim, 2 w francuzkim, 1 w 
szwedzkim, reszta zaś w angielskim. Rocznie rozcho­
dzi się tam 222,000,000 egzemplarzy, przynoszących 
za same inseraty czyli ogłoszenia, około 87,000,000 do­
larów. Liczbę pism tygodniowych, miesięcznych albo 
kwartalnych, określić można rocznie do 156,000,000 
egzempl. mających dochodu jakie 17,000,000 dolarów.

Pierwsze miejsce po Nowym Yorku, zajmuje pod 
tym względem Filadelfia, po niój zaś idzie Boston; w 
tóm ostatnióm mieście mniej się nieco drukuje, lecz 
wartość pism peryodycznyeh wyżej w ogólności bywa 
cenioną, dziennikarstwo w kwitnącym tam jest stanie. 
Atoli od pewnego czasu, znalazło ono niebezpieczne

dagowanómi pismami i zaopatrzonemu suto w anonse 
cala prawie Amerykę; takich zasobów pieniężnych, ja­
kie w tym celu posiada Chicago, żadne inne miasto 
nie ma. Stan Illinois chociaż mniej ludny od Ohio 
(liczy bowiem 1,700,000 mieszkańców), wyrównywa 
Pensylwanii i może być zamieszczonym pod względem 
produkcyi dzienni karskiój do trzeciego rzędu, wydaje 
425 dzienników, podczas gdy Pensylwania na 3 milio­
ny mieszkańców posiada ich 499. Na południu nie 
wiele jest pism a i te żadnój prawie wziętości nie ma­
ją; są one zwykle’ redagowane przez ludzi ciemnego 
pochodzenia, podejrzanych i niepewnych zasad, przez 
ludzi tak nazwanych Carpetbagger — z tego więc 
powodu miejscowa zamożniejsza ludność, nie dowierza 
im i nie chce mieć z ich dziennikarskiemi produkeyami 
żadnój styczności.

Chociaż od połowy zeszłego stulecia pojawiały się 
już gazety w niemieckim języku, przecie dopiero z ro­
kiem 1848, datuje się ich wzrost i znaczenie; obecnie 
wychodzi ich w Ameryce 356, we francuskim języku 
licząc w to Kanadę 48; Szwedzi i Norwegczycy dru­
kują pism 15, Hiszpanie 10, Włosi 4, Czesi 2, oprócz 
tego wychodzi w San Francisko jedna gazeta rossyj- 
sko-angielska i jedna chińsko-angielska. Język hollen- 
derski przez lat 250 w Nowym Yorku wielce upo­
wszechniony, teraz zgasł prawie zupełnie i na żadną 
gazetę zdobyć się nie może. Kapitały włożone na 
rzecz prassy perjodycznej, szacują w Ameryce na 96 
miljonów dolarów, a zaś 11,000 redaktorów i 23,000 
drukarzy poświęca jej swoją pracę. Istniało dawniej 
tamże pismo polskie, jeżeli się niemylimy pod tytułem 
Orzeł Polski, obecnie pomimo znacznój liczby ro­
daków naszych, zamieszkujących ziemie Stanów Zje­
dnoczonych, nikt jakoś na wydawanie gazety polskiej 
zdobyć się nie ma odwagi! . . Byłoby o tem wiele 
do mówienia, gdybyśmy chcieli zastanawiać się dłużój 
i głębiój nad tym faktem. . . .*)

Ponieważ w niniejszej kronice zajmujemy się wy­
łącznie sprawami amerykańskiemi, na zakończenie po­
damy jeszcze czytelnikom parę słów o teatrze chińskim 
w San Francisko, wyjętych z korespondencyi naocz­
nego świadka.

„Same wewnętrzne urządzenie teatru — powiada 
on — nie wiele się różni od naszych europejskich 
przedmieściowych lub prowincyonalnych teatrów. O-

Świetlenie sceny jest dobre, kurtyna i dekoracye ładnie, 
po większćj części czerwonym kolorem malowane. Po 
obudwóch stronach kurtyny, widnieją chińskie napisy 
z literami czyli znamionami słów idącemi z góry na 
dół, co odpowiednie jest dekoracyjnym celom, Na środ­
ku sceny, siedzi chiński muzykant, uderzając od czasu 
do czasu w dzwonki, gongę, albo tam-tam; zdaje 
się, że ma sobie powierzone pełnić takie same obowią­
zki, jakie tak nazwany Chairman, pełni zazwyczaj 
w amerykańskich tudzież angielskich teatrach rozma­
itości lub koncertach. W orkiestrze jest także kilku 
flecistów i drugi jeszcze wirtuoz uderzający pałką 
w gongę. Muzyka jaką ci artyści wykonywają, wpra­
wdzie różni się stanowczo od muzyki odgrywanej zwy­
kle w teatrach europejskich, ale niezmiernie przypo­
mina tę, jaką Niemcy posługują się zazwyczaj przy 
swoich ucztach, bankietach i publicznych mowach. Jak 
u niemców na końću każdej uroczystój oracyi albo to­
astu, musi być tak nazwany T u s c h koniecznie, tak 
Chińczycy starają się także każdy energiczniejszy u- 
stęp scenicznego dialogu, potężnym takim tuschem 
czyli intradą ozdabiać. W miejscach zaś tkliwych, 
gdzie mowa o miłości lub coś podobnego, wtedy ogłu­
szające dźwięki Tam-Tamu, ustępują łagodnej pie­
śni fletów, których przeznaczeniem czulej deklamacyi 
aktorów towarzyszyć. Jak dekoracye tak i kostiumy, 
odznaczają się doborem barw i czystością, mogącą dla 
wielu niemieckich teatrów służyć za wzór do naślado­
wania. Każda z ważniejszych figur występujących 
w sztuce, otoczona jest trzema przynajmniej usłużnymi 
duchami, których staraniem podtrzymywać akcyą oso­
by głównój, wzmacniać ją w postanowieniach, co eu­
ropejskiemu spektatorowi wielce nieraz komicznem się 
wydaje. Gra artystów jest bardzo dokładna i żwawa; 
zaledwie zostaje wymówione ostatnie słowo, już druga 
osoba wpada ze swoim dialogiem, a nieustanne towa­
rzyszenie muzyki raz słodkiej i łagodnej, to znowu 
gwałtownej lub dzikiej, nadaje całemu dramatowi wiele 
życia, dowodząc nadzwyczaj dokładnego wystudyowa- 
nia. Tak żwawego ruchu i akcyi scenicznej, na nie­
wielu tylko pierwszorzędnych teatrach w Europie do­
patrzyć można. Przedstawienia dramatyczne chińskie, 
z małemi bardzo przestankami, trwają zazwyczaj od
świtu aż do zmierzchu wieczornego.
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cya instytucyi odpowiada wymogom racyonalnego go­
spodarstwa finansowego, a tern samćm, czy ułatwiona 
manipulacyą biurowy i swobodnym ruchem całej ma­
chiny administracyjnej odpowiada potrzebom i wyma- 
galnościom wielkiej masy małych przemysłowców i rze­
mieślników naszych miast i miasteczek, na których 
głównie spółki pożyczkowe wzgląd mieć powinny. Z 
tych przyczyn uchwalono reorganizacyą r.aszej spółki 
a początek ma zrobić zapisanie jój w rejestr firm han­
dlowych, jako środek który obok innych korzyści i tę 
ma za sobą, że przez zlanie prawnej odpowiedzialno­
ści na zarząd, upraszcza się administracyą i kapitał 
tern samem urochomia.

Jedną z ważnych nowości naszego miasta i całego

fowiatu tyczących jest sprawa lazaretu powiatowego, 
nstytut ten za inieyatywą stanów powiatowych ma 

stanąć już na Nowy rok. Społeczna doniosłość szpi­
tali leczniczych w naszych stosunkach potrąca nieza- 
przeczenie o kwestyą tak ważną jaką jest wychodźtwo 
ludu — a pośrednio o kwestyą śmiertelności i zalu­
dnienia' kraju. Jeżeli więc naszym stanom powiatowym 
uda się sprawę lazaretu pomyślnie przeprowadzić, speł­
nią czyn miłości bliźniego, a zarazem i społecznego 
obowiązku.

Drugim ważnym dla naszego miasta faktem jest 
założenie towarzystwa przemysłowego, które przyszło 
do skutku w niedzielę 13 bm. Na brak udziału ze 
strony tutejszych miejskich obywateli i przemysłowców 
skarżyć się nie można, bo towarzystwo ma dotychczas 
już przeszło 50 członków. Obywatelstwu wiejskiemu 
ułatwiono udział w tej pożytecznej instytucyi w chara­
kterze członków honorowych, a mamy nadzieję, że jej 
nie odmówią moralnego i materyalnego swego popar­
cia, zwłaszcza, że narzekania na nizki stan przemysłu 
polskiego w Wągrówcu są w okolicy bardzo powsze­
chne. „Czyń każdy, co każę duch Boży, a całość sama 
się złoży.“

Lwów, 20 października.
(Klub postępowy. — Zgromadzenie ludowe w sprawie szkólnej. 
— Książe marszałek i kolej ezerniowiecka. — Ustawa o ptasz­

kach. — Cholera.)
(T) Dopiero teraz ocknął się wydział klubu po­

stępowego po porażce zadanej sobie podczas wyborów 
przez p. Dobrzańskiego, bo luboć w ostatniej chwili 
faisant bonne minne oświadczył się za kandyda­
tem Gazety naród., odstępując od popierania swego 
kandydata, to jużcić zaprzeczyć trudno, że uczynił to 
z konieczności. Są tćż między członkami klubu kwasy 
i żale na wydział, któremu zarzucają, iż źle sprawą 
kierował. Zarzuty zupełnie nie słuszne, bo jeżeli kto 
się gorliwie wyborami zajmował to pewnie wydział 
klubu, jeżeli kto wszelkich używał środków ażeby pre­
zesa klubu zrobić posłem, to pewnie członkowie klu­
bowego wydziału, i jeżeli jaki zarzut wydziałowi uczy­
nić można, to chyba zarzut zbytniej gorliwości, zaga­
lopował się on bowiem tak w swym zapale, że głosił 
w plakatach iż jedynym kandydatem narodowym jest 
dr. Zbyszewski! Wspominam o tćm dla tego, że na 
wczorajszćm posiedzeniu wydziału, postanowiono zwo­
łać w poniedziałek walne zgromadzenie klubu wobec 
którego ma być z wyborów zdana sprawa. Głównym 
jednak przedmiotem obrad pojutrzejszego zgromadzenia, 
ma być sprawa projektowanej petycyi do sejmu, w 
kwestyi szkólnej. Wydział klubu ma zamiar urządzić 
we Lwowie wiec e.z.-y\i tak iwjhc u. nas zgromadze­
nie Jadowe w sprawie tej petycyi, by rzecz tę jak naj­
bardziej rozruszać, jak najwięcej dla niej obudzić inte­
resu. Klub nie chce nowej petycyi, lecz przystępuje 
w zupełności do petycyi towarzystwa pedagogicznego, 
którą swego czasu wam przesłałem, a która jak wia­
domo domaga się zaprowadzenia szkół ludowych we 
wszystkich gminach, wzięcia ich na koszt kraju, wpro­
wadzenia w życie ustawy o przymusie szkolnym i po­
lepszenia dotacyi nauczycieli. Czas już najwyższy, by 
się gorliwićj niż dotąd sprawą tych petycyi zająć, 
wszak za dni kilkanaście rozpoczną się posiedzenia 
sejmu.

Książe marszałek bawi ciągle w Wiedniu. Dzien­
nik polski doniósł był, że jak słychać zamierza ks. 
Sapieha złożyć godność marszałka krajowego, a dziś 
wykazuje, że w-obec wypadku z koleją ezerniowiecka, 
którćj ks. Leon Sapieha jest prezesem, tenże godności 
marszałka krajowego piastować nie może i nie powi­
nien. Trudno zaprzeczyć, że w rozumowaniu Dzień, 
połsk. jest wiele racyi. Położenie dzisiejsze ks. Sa­
piehy wobec rządu nie jest niezawisłe. Interesa oso­
biste ks. prezesa kolei są, w kolizyi z interesami pu- 
blicznemi ks. marszałka. Dzień, poi. wskazywał ja­
ko następcę ks. Sapiehy, Alfreda hr. Potockiego.

Ze sprawozdań z czynności Wydziału krajowego 
ogłaszanych w urzędowej Gazecie lwowskiej do­
wiadujemy się, że wydział zawiadomiony iż minister­
stwo nie uznało za stosowne ustawy uchwalonej przez 
ostatni sejm o ochronie niektórych ptaków użytecznych 
przedłożyć do sankcyi cesarskiej, postanowił nie przed­
kładać sejmowi żadnych dalszych w tój sprawie wnio­
sków. Dzięki Bogu! nie dla tego żeby ustawa o któ­
rej mowa nie była istotnie potrzebną, lecz dla tego iż 
obawiać by się należało że rozprawy nad nią zabra­
łyby znowu sejmowi, który ledwie parę tygodni bę­
dzie obradować, kilka posiedzeń, które nierównie wa­
żniejszym i pilniejszym sprawom należałoby poświęcić.

W ostatnich dniach wzmogła się u nas cholera. 
Tej nocy było wiele wypadków między uboższą lu­
dnością żydowską, która wskutek teraźniejszych świąt 
i postów bardziój narażoną jest na wpływy epidemii.

Paryż, 20 października.
(0 wyborach dzisiejszych. — Układy pocztowe z Ameryką. — 
Jeszcze o księciu Napoleonie. — Chybiony odczyt pana Louis 
Blanc. — Taktyka p. Thlersa. — O dożywotniej prezydenturze. 
— Kwestyą papiezka. — Listy Mazziniego o Slowiańszczyźnie i 

o Polsce. — Nauka dla pp. Louis Léger i Ernest Lavigne.)
S. E. Dzisiaj wybory uzupełniające. Kandydaci 

republikańscy są: w Algierze p. Crémieux, dawny czło­
nek rządu obrony narodowéj; w Calvadoz p. Filip 
Paris, radzca jeneralny tegoż departamentu ; w Gironde 
p. Armand Caduc wygnany po zamachu grudniowym, 
którego konkurentem jest p. Forcade la Roquette były 
minister cesarstwa; w Indre et Loire p. Aristide Nioche 
przeciw p. Schneider, synowcowi byłego prezydenta 
ciała prawodawczego; w Morbihan p. Beauvais, radzca 
jeneralny przeciw kandydatowi klerykalnemu p. Mar­
tin; w Oise pp. André Rouselle, adwokat i p. Gérard 
dawny reprezentant z r. 1848; w Wogezach nareszcie p. 
Juliusz Méline, radzca jeneralny.

Układy pocztowe z Ameryką już prawie załatwio­
ne, jeszcze odroczone zostały w skutek niespodziewa­
nych trudności zaszłych w biurach ministerstwa skar­
bu. P. Washburne odjechał oświadczając p. de Ré- 
musat, że rząd amerykański nie zezwoli na żadną zmia­

nę w projekcie, na który zgodziły się obie administra- 
cye pocztowe.

Książe Napoleon wysłał z Prangins do prokura­
tora jeneralnego list w którym domaga się sprawiedli­
wości za wyrządzoną mu niesłusznie szkodę i obelgę 
i składa skargę na pp. Lefranc ministra, Renault pre­
fekta policyi i Pétinot szefa gabinetu prefekta policyi. 
Czy w istocie rządowi ajenci popełnili tu nielegalność? 
Czy nie jest to ostrzeżenie w obec możebnych spisków 
i podziemnéj roboty intryg bonapartystowskich ? Czy 
rząd nie powinien trzymać się na baczności przy zna­
nej śmiałości tego stronnictwa? Cóżby świat na to 
powiedział, gdyby pierwszego lepszego poranku pre­
zydent Rzeczypospolitej został porwany i gdzieś w da­
lekie strony nagle wywieziony? Wszak dla Bonapar­
tów nie ma środków tak śmiałych, tak poziomych, 
którychby nie chwytali się dla urzeczywistnienia swych 
planów. Wtenczas kiedy oni mówią: „adversus Galium 
aeterna auctoritas esto“ czyż opinia publiczna nie ma 
zawołać: „Caveant consules“! czyż rząd może być za 
nadto ostrożnym? Spodziewamy się że sąd i izba tak 
zrozumieją kwestyą i oświadczą, że rząd postąpił roztro­
pnie i mądrze.

Wtenczas gdy Bonapartyści wołają w niebogłosy 
o gwałt, a wtórują im niektórzy dziennikarze angiel­
scy, republikanie coraz nowe dowody umiarkowania i 
poszanowania władzy dają przeciwnikom swoim. Znana 
jest sprawa p. Louis Blanc, proszącego o pozwolenie 
urządzenia odczytu w Larochelle. Pozwolenie to 
zostało mu odmówionćm ; deputowany Paryża poprze­
stał na wydrukowaniu listu bardzo rozumnego, patryo- 
tycznego, a wyrażającego największe dla rządu współ­
czucie i poszanowanie.

W tych wszystkich faktach widoczną jest taktyka 
prezydenta. Dla utrzymania równowagi między stron­
nictwami, karci kolejno każde z nich, a kolejno znowu 
każde z nich toleruje. Dla tego scharakteryzował go 
jeden z karykaturzystów przedstawiając go siedzącego 
na beczce do ktôréj leje z jednej ręki wino białe, a z 
drugiój wino czerwone; karykatura ta nazywa się: les 
Vendanges de 1872.
O Jest obecnie mowa o dożywotniej prezydenturze, 
którą prawe centrum miało lub ma ofiarować p. Thier- 
sowi. Ten zaś, w zgodzie w tém z lewicą, upatrywał 
w tém zasadzkę, i nie przyjmuje téj ofiary w myśli, 
że prezydentura jego będzie z pewnością dożywotnią i 
bez łaski prawego centrum. Z drugiéj strony uchwale­
nie jéj byłoby niebezpiecznćm, bo przypominałoby dzie­
je Napoleona III, a zamykałoby widnokrąg dla Fran- 
cyi, która życzy sobie wprawdzie, aby dom pilnie był 
strzeżony, ale lubi także, aby drzwi zostały otwarte.

Kwestyą papiezka jest także wciąż na porządku 
dziennym; a rozmowa kardynała de Bonnechose z p. 
Thiersem stała się dla niemieckich dziennikarzy po­
budką do posądzenia prezydenta Rzeczypospolitej o za­
chcianki zrestaurowania władzy doczesnej. Nie potrze­
bujemy zaprzeczyć tym pogłoskom więcój jak bezza­
sadnym. Z drugiéj strony nie praw’da jest, aby kardy­
nał zapewnił p. Thiersowi, że Papież gotów jest poro­
zumieć się z Wiktorem Emanuelem ; sam kardynał w 
liście do Journal des Débats zaprzecza temu.

Z nowmści teatralnych można przytoczyć dwie sztu­
ki: jedną jest opera buffo pp. Litolfa i Clairville w 
Folies Dramatiques pod tyt. Héloise et Ab ai lard; 
drugą jest melodramat p. Plouvier p. t. Le Geute- 
noire w Ambigue-Convers. O ile pierwsza jest w 
swym rodzaju arcydziełem, o tyle druga jest tylko po­
wtórzeniem wszystkich znanych melodramatów, w któ­
rych pistolety, krzyżyki od matek zostawione na pa­
miątkę i tym podobne sposobiki przeważną odgrywa­
ją rolę.

Revue politique et littéraire ogłasza w osta­
tnim numerze wyjątki bardzo ciekawe z listów Mazzi- 
niegodopani Daniel Stern, znanej autorki Rewolucyi 
z roku 1848, z ktôréj ustęp tyczący się Słowiańszczy­
zny i Polski poniżej przytaczam:

„26 września 1864. Słowianie mają trzy wielkie ko­
rzyści. Oni rodzą się dopiero; wstępują w życie, my 
zaś umieramy; umieramy na to, aby się przekształcić, 
aby odżyć na nowo, prawda i to; jednakże jest to z je­
dnej strony kolebka, a z drugiéj grób całego porządku 
rzeczy. Pozwól mi, ty kobieto, mieć współczucie dla 
kolebki. — Następnie, oni jedni mają teraz, od cza­
su śmierci Goethego i Byrona, jedyną poezyą samo­
dzielną, żyjącą, tchnącą czynem, o ktôréj ja przynaj­
mniej słyszałem. Przytaczasz mi Pani Mickiewicza, któ­
rego znałem : on nie jest jedynym ; mają oni Malcze- 
skiego, Garczyńskiego, Zaleskiego, Krasińskiego. Jest 
więcój poezyi w jednym z uścisków jakie Zaleski daje 
Ukrainie i jéj stepom, więcój poezyi w kilku scenach 
dramatu , Krasińskiego (zapewne Nieboska komedya), 
w jego Śnie letnim, w jego Ostatnim, niż we 
wszystkich elegiach Lamartina we wszystkich poezyach, 
w płaskorzeźbie Wiktora Hugo. Zycie, czyn, uczucie 
powinności ruszają się w tém wszystkióm, co ci ludzie 
piszą. Nareszcie ludzie ci, Słowianie, którymi Pani gar­
dzisz, znają męczeństwo, które nam już obce; oni mo­
dłą się i walczą wtenczas, gdy my bawimy się w dy- 
plomacyą; oni walczą i walczyć będą, bądź Pani o tém 
pewną, aż do zwycięztwa, podczas gdy my wdajemy 
się w oportunizm międzyQgrobem Polski a grobem Da­
nii . . .“

„8 stycznia 1872. Co do przymierza łacińskiego 
przeciw wpływowi germańskiemu, nie w tém jest przy­
szłość; nie, Słowiańszczyzna to powinna odebrać Niem­
com wszelkie marzenie o dalszych podbojach. Wten­
czas kiedy będziecie mieli prawdziwą poli­
tykę, porozumiecie się z nami, aby wspie­
rać ruch słowiański i wyjąć go z pod wpły­
wu carskiego. A wtedy nie będziemy mieli czego 
się obawiać pangermnnizmu.“

Niech tych słów kilka odczytają zaślepieni dzien­
nikarze francuzcy! Niech je odczyta p. Louis Léger, 
pracujący teraz dla cara moskiewskiego; niech je na­
reszcie odczyta p. Ernest Lavigne, były uczeń szkoły 
normalnej, były redaktor Marseillais’y i współpraco­
wnik Rocheforta, a dzisiaj (o tempora, o mores) naczel­
ny redaktor dziennika francuzko-moskiewskiego La 
Néwa w Petersburgu.... A może jeszcze Francuzi 
zrozumieją gdzie fałsz, a gdzie prawda.

KRÓLESTWO POLSKIE.
* Golos donosi, że 4 października blisko wsi 

Konopat w Kongresówce położonój na granicznej li­
nii, 20 uzbrojonych prusaków napadło na dwóch stra­
żników granicznej straży, pędzących stado owiec 
i zbiwszy ich silnie, odbili stado i z sobą je popę­
dzili.

Kurier Warszawski pisze co następuje: Pa­
nika w giełdach nie ustaje. lnstytucye kredytowe od­
mawiają dyskontów, stopa zaś dyskontów prywatnych

coraz się podnosi. Kurs papierów publicznych spada 
coraz bardziój. Wszystkie papiery bez różnicy, nawet 
te których kurs cieszył się największem powodzeniem, 
pospadały o 1 do 2°|o, a czy zniżka w tym kierunku 
nie pójdzie jeszcze dalej, przewidzieć nie można.

Giełda petersburgska, giełda moskiewska, przed­
stawiają ogromne zaniepokojenie, za niemi musi pójść 
i nasza. Pożyczka rosyjska, pierwszej i drugiej emi- 
syi, spadła na 149 i 147, akcye wielkiego towarzystwa 
dróg żelaznych rosyjskich na 137, akcye Terespolskie, 
Wnrszawsko-Wiedeńskie i Warsz. Bydgoskie również 
na zniżce ucierpiały.

Na petersburgskiej giełdzie od pożyczek na gwa­
rantowane przez rząd papiery płacone w dniu 15 b. 
m. 10°o; giełda zaś moskiewska w dniach 11 i 12 b. 
m., przedstawiała widok niesłychar.ój tam paniki. Naj­
lepszych papierów nikt nie kupował. Pieniędzy nie 
dawano na żaden procent; dyskonto zaś prywatne, 
które przed kilkoma dniami wynosiło 8°o doszło do 
12%

W Gubernii Lubelskiój w początkach bie­
żącego miesiąca, na próbę powołano wszystkich urlo­
powanych żołnierzy do Lublina. Stawiło się ich tylko 
2g. Przyczyny niestawienia się tak znacznej liczby 
urlopowanych niewiadome, jednak władze wojskowe 
spodziewały się, że w ciągu kilku dni znaczna część 
jeszcze stanie i że stosunek nieobecnych znacznie się 
zmniejszy. Z tych którzy stanęli, 762 było takich, 
którzy mają żony i dzieci, — co do wyznań zaś, ka­
tolików było 1030, unitów 46, ewangelików 7, prawo­
sławnych 261 i żydów 131.

K i j e w I a n i n donosi, że kijowska rada miejska 
na posiedzeniu 10 października idąc za wnioskiem p. 
Rennenkampfa postanowiła, że z powodu przepełnienia 
gimnazyów i progimnazyów kijowskich, miasto zwróci 
się do kuratora okręgu z propozycyę, ażeby przy gi­
mnazyum pierwszem urządzouo kosztem miasta drugie 
paralelne oddziały w klasach . niższych, tudzież ażeby 
progimnazyum na Padole przekształcono na gimnazyum. 
Urządzenie klas paralelnych kosztem miasta jest nie­
zawodnie jednym z praktycznych środków prędkiego a 
niezbyt kosztownego zaradzenia przykremu stanowi 
rzeczy.

NIEMCY.
* ISerliit, 22 października. Izbę panów za­

gaił wczoraj o 12 godzinie w południe wicemarszałek 
książę Putbus poświęcając serdecznych słów kilka 
pamięci zmarłego marszałka. Na krzesłach poselskich 
zasiadło około 170 członków. Przystąpiono natych­
miast do wyboru marszałka Izby i wybrano hr. Ottona 
fetolberg Wernigerode 84 głosami, książę Putbus o- 
trzymał 81 głosów, Kleist Retzow 1 i Kröcher 1 głos. 
Następnie sprawodawca XI komisyi o projekcie or­
dynacyi powiatowej Kröcher zwróciwszy uwagę po­
słów na obszerne drukowane sprawozdanie komisyi, 
podniósł, że dotychczasowa ordynacya powiatowa od 
dawien dawna okazała się w użyciu jak najlepsza, 
a motywa rządowe przemawiające za nową ordynacya 
są nader małej wagi i niczćm nie uzasadniają potrzeby 
wprowadzenia w życie nowej ordynacyi. Projekt rzą­
dowy — mówił sprawozdawca — nie polepsza, ale 
owszem pogarsza tylko stan obecny, przykro mi wła­
śnie w obec ministra spraw wewnętrznych w te 
przemawiać słowa, ale muaz^ »¿6 z«, grosem przewa- 
znćj opinji, a z nikim dotąd nie mówiłem, któryby 
był przychylnym projektowi rządu.

W Izbie deputowanych, którćj sale posiedzeń na 
nowo odświeżono i zrestaurowano przedłożył minister 
skarbu, po zagajeniu posiedzenia przez marszałka For- 
ckenbecka, przegląd dochodów i rozchodów od r. 1871 
jako i wydatków po nad budżet. Przewyżka wynosi 
9,273,000 talarów. Budżet na rok 1873 może być 
znacznie w dochodach i rozchodach podniesionym, bo 
pomimo ogólnej drożyzny okazała się z r. 1872 wielka 
przewyżka. Przewyżki we wszystkich gałęziach ad- 
ministracyi są tak znaczne, że 7,760,000 tal. można 
wyznaczyć na. umorzenie długu państwa, milion na 
przeprowadzenie ordynacyi powiatowej, 4| miliona na 
fundusze prowincyonalne, pół miliona na nauczycieli 
elementarnych i 2,215,000 talarów na wynagrodzenie 
cywilnych urzędników za mieszkania. Dochody na 
rok 1873 wykazują ogółem 18 milionów więcej aż do 
206,608,642 tal., rozchody 183,180,970 tal. do 
których dochodzi jako extraordinarium 23,521,726 tal. 
na różne działy administracyjne. Izba przyjęła z za­
dowoleniem przedłożony budżet, a odłożywszy osta­
teczne jego zatwierdzenie na później, przeszła do po­
rządku dziennego do petycyi.

Tak Kreuz Ztg. jak Nordd. Allg. Ztg. wy­
stępują na czele swych łamów z artykułami w sprawie 
ordynacyi powiatowej. Pierwsza występuje wręcz prze­
ciw tej innowacyi z zachowawczego swego stanowiska, 
druga zbija wszelkie dawniejsze twierdzenia pierwszej 
i stara się udowodnić, że rozumowania Kreuz. Ztg. 
są błędne i nielogiczne, a nowa ordynacya powiatowa 
może tylko przynieść korzyść krajowi, bo — wedle 
organu księcia Bismarka — przeprowadzona nowa ordy­
nacya powiatowa rozwiąże zarazem i inne bardzo wa­
żne zadania na polu prawodawstwa, a które rozwiąza- 
nemi być muszą, jeżeli kraj chce dalej postępować po 
drodze swego rozwoju.

Biskup moguncki Ketteler występuje z wstępnym 
artykułem w Germanii przeciw Provinzial Kor­
respondenz, która osobiście go zaczepiła przed paru 
dniami, twierdząc,że postępowanie jego jest niekonsekwen­
tne i nielogiczne. Obecne zamięszania — pisze biskup 
przy końcu swój repliki — i niezgody nie mają swej 
przyczyny w uchwałach soboru, ani winien im który­
kolwiek katolik. Do tych waśni i nieporozumień by­
łoby przyszło gdyby i sobór nie był zebrał się w Rzy­
mie. Ale nieporozumienia te i rozdwojenia mają swą 
główną podstawę w zmianie systemu rządowego w 
1 rusach i są wynikiem woli jednego człowieka, 
którego wpływ wszystko za.-śobą pociąga. Naturalnie 
że National. Ztg. przytaczając ustępy z tego arty­
kułu biskupa Kettelera nie oszczędza wcale jego osoby 
i nazywa go po prostu jednym z najtępszych history­
ków filozofów. Organ ten liberałów niemieckich uwa­
ża w liście pasterskim biskupa warmińskiego Krementza 
wielką i gwałtowną namiętność, która przewyższa je­
szcze okólnik biskupów zebranych we Fuldzie. Biskup 
Krementz wytoczył zresztą fiskusowi proces o niewy- 
płacenie mu przynależnćj pensyi. — Ks. Michelis w 
Brunsberdze ma być mianowanym plebanem staro­
katolickim dla prowincyi nadreńskich i wielkiego 
księztwa Badeńskiego.

F R A N C Y A.
—_ * Paryż, 21 października. Wedle ostat­

nich wiadomych dotąd depesz telegraficznych, wypadły 
wczorajsze uzupełniające wybory do zgromadzenia na­
rodowego na korzyść stronnictwa republikańskiego.

O ile wiadomo wybrano pięciu republikanów, j ednego 
legitymistę i jednego radykalistę. Rezultat ten wyka­
zuje dość jasno, że mówić dzisiaj jeszcze o monarchii 
we Francy i byłoby to czystą tylko mrzonką, rojaliści 
i bonapartyści nie mają już czego szukać we Francyi.

— Bien public twierdzi stanowczo, że pewna 
część członków prawego centrum chce się przyłączyć 
do lewego centrum, dziennik ten wyraża przytém na­
dzieję, że umiarkowana lewica przyjmie ich z radością 
i w ten sposób utworzy się większość rządowa. Z tego 
doniesienia! okazuje się, że p. Thiers zdaje się skła­
niać na nowo do tych, którzyby chcieli ukonsty. 
tuować rzeczpospolitą za pomocą Zgromadzenia 
narodowego. Pomiędzy deputowanymi, którzy maja 
Zgromadzeniu narodowemu przedłożyć konstytucyjne 
reformy, znajdują się pp. Kazimierz Périer, Duchatel 
Lacase, Paweł Cottin, Vingtain, Bardoux, Leon de 
Malleville, Marcére, Franciszek Rive i de Rumilly. 
Kilku z nich należy do osobistych przyjaciół p. Thier- 
sa, a wszyscy mienią się być zachowawczymi republi­
kanami. Co do samego organu p. Thiersa Bien pu­
blic, to wycieczki dziennika Pays przeciw naczelne­
mu jego redaktorowi Vrignault wywołały wielkie wra­
żenie, tak że p. Vrignault będzie pewnie musiał z re- 
dakcyi ustąpić. Pays twierdzi, że obecny naczelny re­
daktor Bien public należy do płatnych za czasów 
cesarstwa pisarzy, a nawet karany był pięciomiesię- 
czném więzieniem ze kradzież i przeniewierstwo pienię, 
dzy Comptoir d’Escompte w 1862. Pays ogłasza od­
nośne dwa dokumenta, z których pierwszy zawiera kwit 
Vrignaulta z odebranych 800 franków z kasy cesar­
skiej, drugi wyrok skazujący go na pięć miesięcy wię­
zienia za przeniewierstwo. Pays zwraca również i na 
to uwagę, że p. Vrignault otrzymał w roku 1870 
krzyż legii honorowéj, co jest większćm jeszcze bezpra­
wiem, bo człowiek skazany na honorowi jego uwłacza­
jącą karę nie może nigdy otrzymać tak honorowéj o- 
znaki. Wskutek tego wzywa pomieniony dziennik rząd, 
aby na nowo podjął proces rozpoczęty przez radę le­
gii honorowéj przeciw Vrignaultowi. Oczywista, że p. 
Thiers będzie musiał niebawem usunąć z redakcyi po­
ufnego swego organu osobistość, którćj wartość tak jest 
dwuznaczną.

Książe Napoleon wystosował ze Szwajcaryi 14 b. 
m. list do jeneralnego prokuratora Francyi téj treści:

„Chalet de Prangins, 14 października 1872.
Panie jeneralny prokuratorze! Jestem francuzkim

obywatelem; — nie ogh.szono mi żadnego dekretu 
skazującego mnie na banicyą. Mam prawo używać wszy­
stkich praw obywatelskich i politycznych. Jestem człon­
kiem jeueralnój Rady Korsyki. Przybyłem do Francyi, 
aby zająć się wychowaniem mych synów; miałem legalny 
paszport. Z pogwałceniem prawa pod względem polity­
cznej wolności zawezwany zostałem przez podsekretarza 
Calmon na mocy ministeryalnego rozkazu do natychmia­
stowego opuszczenia Francyi. Wskutek mego oparcia się 
temu rozkazowi, aresztowany bytem przez policyjnego ko­
misarza Cle nent, stojącego pod rozkazami pana Petinot, 
naczelnika gabinetu prefekta policyi.£_Protestowałem na- 
próżno przeciw temu bez wszelkiego prawa i formy are­
sztowaniu mnie przez agenta bez wyraźnego rozkazu. — 
Dopraszałem się napróżno od osób aresztujących mnie 
pokazania mi jakiegobądź upoważnienia i objaśnienia za 
jaką mnie aresztują zbrodnią, lub przestępstwo. Na 
próżno upierałem się przy tém,'aby mnie stawiono przed 
jakiego cywilnego lub wojskowego sędziego. Użycie siły 
było jedyną odpowiedzią na mój protest i opór. Żandar­
mi aresztowali mnie i dostawili do granicy. Sądziłem za- ; 
wsze panie naczelny prokuratorze, że ucieczka do praw 
kraju joay jodyny»» .o.ivoluiu ¿apoDlezenia gwanom 
i nadużyciom rządu. Udaję się więc z ufnością pod opie­
kę owych praw i składam do rąk pana oskarżenie na­
przeciw pp. Lefranc ministrowi spraw wewnętrznych, Re­
nault prefektowi policyi, Petinot naczelnikowi gabinetu 
prefekta policyi i Cleinentjjpolicyjnemu komisarzowi, którzy 
to panowie dopuścili się gwałtu na mój osobistej wolności, 
zbrodni przewidzianej w artykule 114 i następnych w ko­
deksie karnym. Oświadczam, że jeżeli oskarżenie moje 
nie będzie uwzględnionćm, oddam sprawę moją do wła­
ściwych sądów cywilnych. Przyjrn Pan i t. d.

Napoleon Jérome.“

Na rozkaz ministra wojny obóz Avord pod Bour- 
ges obejmujący dotąd 400 hektarów, powiększonym 
będzie aż do bOO hektarów. Brocz tego ma być obóz ' 
ten silnie obwarowanym, a ważnym jest punktem już 
i z tego względu, że przerzyna kilka linii kolei żela­
znych. — Sąd wojenny skazał w ostatnich dniach 
dr. Régnier jeneralnego sekretarza prefektury policyi ; 
za komuny i prywatnego jego sekretarza Raydel za 
udział w morderstwach i pożarach podczas powstania, > 
in contumaciam na śmierć, a znanego pod nazwiskiem 
„Syn G a i 11 a r d a“ budowniczego barykad Cortés, któ­
ry obecnie w Carouge pod Genewą ma kawiarnią, i 
innych trzech wyższych oficerów komuny Belot, André ... 
i Sarat, również in contumaciam na deportacyą. — Z 
86 radzców jeneralnych Francyi oświadczyło się 15 za 
obowiązkową i bezpłatną elementarną nauką przez cy- i 
wilnych, 24 za obowiązkową i bezpłatną nauką, 15 za 
obowiązkową, a 3, pomiędzy nimi biskup Dupanloup. 
za moralnym obowiązkiem ogolnej nauki, reszta wstrzy- J 
mała się od wyjawienia swego zdania.

I
T U R C Y A.

* Carogród, 18 października. Już od niejakie-8 
go czasu krążyła w dobrze zazwyczaj poinformowa- « 
nych kołach pogłoska, że stanowisko Midhata Paszy 
jest zachwiane. Pogłoska ta tém więcój zdawała się być I 
prawdopodobną, iż nikomu tajnćm nie było, że w. we- J 
zyr nie tylko liczył zaciętych swych nieprzyjaciół, pra- J 
cujących. systematycznie nad jego upadkiem w całćj | 
kamaryli, lecz i w prezydencie rady państwa niemniéjJ 
w wielu u dworu wpływowych osobach. Nie biorącl 
już na.uwagę, że Midhat Pasza był cierniem w okuł 
posłowi rosyjskiemu, nie cieszył się on obok tego zby-tf 
tniém zaufaniem sułtana, który szukał tylko sposobno-B 
sci, aby się go pozbyć. Sułtan zwracał się cichaczemi 
już do kilku osobistości, ofiarując im godność w. we-a 
żyra jak n. p. do Ferrida Paszy., marszałka nadworne-j 
go, Kianiego Paszy, byłego ministra skarbu, a w koń-I 
cu do Mehemeda Ruszida. Żaden z nich nie chciał się j 
podjąć tak. trudnego zadania i dopiero teraz za wsta-I 
¡wieniem się wielu osób, które bądź co bądź pragnęły} 
upadku Midhata, zgodził się z wolą sułtana Mehemedl 
Ruszid Pasza.

W obec gospodarki serajowéj, która pod rządami! 
Mahmuda Paszy przedstawiała widok, o jakim ani wy-j 
obrażenia, nie mamy, i w obec podobnéj bezustannéj I 
niepewności, grożącej zniwelowaniem tego, co dotąd z 
taką trudnością utworzoném zostało, postanowił Midhat I 
uciec się do nadzwyczajnych środków. Jak niegdyś Z 
równych względów Fuad i Aali Pasza połączyli się W: 
duumvirat, tak niedawno najznakomitsi mężowie, jak 
Midhad, Essaad i Khalil Sherif Pasza podali sobita 
dłonie, aby grożącym państwu niebezpieczeństwom; j 
mężnie stawić czoło. Essaad Pasza dotychczasowy mi- ¡ 
nister marynarki, objął tekę ministra wojny, Jawar Pa- !
sza został dyrektorem artyleryi, a dawniejszy wielki (
mistrz artyleryi, Mustafa Pasza zajął miejsce minia i 
stra marynarki. Prefektura policyi powierzoną zostałag^ i 
Mustafie Assim Paszy, byłemu komendantowi Widjfcj
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dinu, dość ograniczonemu, jednakże energicznemu je­
nerałowi, takiemu, jakiego właśnie potrzeba było w Ca- 
rogrodzie. — Wszystkie te zmiany i środki dziś, jak 
nas pouczył telegram, na nic się nie przydały. Midhat 
Pasza zmuszonym był ustąpić, a z nim niezawodnie 
usunięci będą ci wszyscy, którzy mu pomagali w re- 
generacyi nadgniłego kolosu.

Nowy ferman przesłany niedawno wicekrólowi 
pgiptu, potwierdza dawniejszy za ministerstwa Fuada 
Paszy r. 1867 wystawiony ferman we wszystkich 
punktach i znosi pewne ograniczenia poczynione za 
Aalego Paszy w późniejszym fermanie z r, 1869 a to 
co do obwarowania kanału Suezkiego, pożyczek, siły 
zbrojnćj i marynarki. Khediwe z swej strony przy­
obiecał podwyższyć uiszczany dotąd trybut o 500,000 li- 
wrów (3 mil. talarów) na wypadek, gdyby rząd caro­
grodzki zezwolił na zajęcie Abisynii a przynaj­
mniej północnej części tego kraju. Porta rości sobie 
jak nam już wiadomo pretensye do zwierzchnictwa nad 
Abisynia.

Zaledwie ukończył się proces dawniejszego Wezy­
ra Mahmuda Paszy o zwrócenie skarbowi 100,000 
lirów, na zapłacenie którćj to sumy Mahmud skazanym 
został, a już wytoczono mu drugi proces. — W czasie 
swego urzędowania zawarł on z jakimś cudzoziemcem 
kontrakt, dotyczący wydobywania węgli z kopalni Ere- 
gli, w kilka miesięcy atoli unieważnił on ten kontrakt, 
¡i w wynikłym ztąd procesie wypłacono na rozkaz W. 
Wezyra przedsiębiorcy jako wynagrodzenie z powodu 
zerwania kontraktu 35,000 lirów (210,000 talarów). 
Obecnie, gdy co dopiero upadły W. Wezyr, Midhat 
Pasza, pod ścisłe podciągnął śledztwo wszystkie czyn­
ności swego poprzednika, pokazało się, że ten, na któ­
rego nazwisko wystawiono kontrakt, nigdzie i nikomu 
nie był znanym, i że za nim ukrywał się, sam Mah­
mud Pasza. Polecono mu przeto wyszukać owe dotąd 
niedocieczone indywidyum, lub zwrócić wzmiankowaną 
sumę.

Zaburzenia z powodu zmonopolizowania tytoniu 
już ucichły, skoro przedsiębiorcy zgodzili się sprzeda­
wać tytoń mniej więcej po tych samych cenach co da­
wniej.

RUMUNIA.
' llukareszt, 19 października. Wiadomość 

o upadku Midhata Paszy przyjętą została w kołach 
rządu rumuńskiego z nietajoną radością. Midhat Pa­
sza był tu nie lubionym, jako człowiek pełen energii, 
z którym należało się rachować i który w niczem nie 
był podobnym do swego poprzednika Mahmuda Paszy, 
patrzącego się przez szpary na wybryki rządu ks. Ka­
rola. Przedewszystkiem spór z Grecyą groził przybra­
niem dla Rumunii nader niemiłego kierunku. Gabi­
net grecki zwrócił się do Carogrodu w sprawie otrzy­
mania zadośćuczynienia za obrazę konsula a Midhat 
wystosował do ks. Karola jako hospodara Mołdo-Wo- 
loszczyzny pismo, w którem zgromił go dość surowo 
za znieważenie beratu Porty, na mocy którego konsul 
grecki urzędował w Braili i odjęcia zagranicznemu kon­
sulowi tax zwanego exequatur, do czego tylko miała pra­
wo li sama Turcya.

Rząd rumuński i prasa rumuńska podniosły z po­
wodu tego pisma krzyk ogromny, a na takowe nie od­
powiedział sam książę, lecz minister Costaforu odma­
wiając w. wezyrowi prawa pisania bezpośrednio do ks. 
Karola, w skutek czego naruszoną została autonomia i 
konstytucya Rumunii. Upadek Midhata Paszy usunie 
niezawodnie całą tę sprawę z porządku dziennego. W 
Rumunii liczą wiele na dzisiejszego w. wezyra, o któ- 
lym zresztą nie wątpią, że ustąpi nie długo miejsca 
Mahmudowi Paszy, a w takim razie Rumunia nie bę­
dzie potrzebowała obawiać się dalszych zawikłań, choć­
by dla tego tylko, że zrodziły się one za Midhata.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 21 października. Połączenie telegraficzne 
Europy z Australią oddano do użytku publiczności.

Carogród, 21 października. Rzymski telegram 
angielskich dzienników donoszący o zamianowaniu 
ihotiades Bey’a tureckim posłem w Berlinie, nie ma 
żadnej podstawy; faktem jest tylko, że Photiades Bey 
otrzymał dymisyą w skutek postępowania swego w 
sprawie Anunciaty.

. Londyn, 22 października. Sir Bartel Frere udaje 
się w końcu tego tygodnia w imieniu rządu do Zanzi­
bar, aby doprowadzić do skutku zniesienie handlu nie­
wolnikami; prócz tego ma starać się o skomunikowanie 
się z Liyingstonem.

Peszt, 21 października. Wczoraj wieczorem od­
było się posiedzenie wspólnych komisyi nuntyów, w 
których wyrównano różnice tyczące się dyferencyj do­
tyczących budżetu ministerstwa skarbu i marynarki 
wojennéj. Obrady nad potrzebami wojska sprawiają 
v>ele trudności, atoli w parlamentarnych kołach przy­
puszczają, że różnice zapatrywań niezadługo całkiem 
usumętćmi będą.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Gąbin, 23 października. Wedle urzędowe' 
go doniesienia wybuchła cholera w Białymsto

w gubernii Grodzieńskiej.

rioreneya, 22 października. Poseł niemiec' 
ki hr. Brassier umarł dzisiaj.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

^Czów > 22 października. Obliczenie przejeżdżający!
dniach’,^°r6ze • 1 P(J.)azdów przez bramę Berlińską, w ostatni« 
że nifh ra Z odbywane policyą, wykazują najdobitnii
bciiiinii, . es.cl5 naszetn od roku przeszłego nader się ożyw 
PrzecHo.,*™?^ żydowskich przejechało przez Berlińską bramę 
s?-tukla^u /ygodma 19,910 wozów, 81,937 osób, 1256 koni, F 
Pizecippb, a .roSate.S°> .2444 trzody chlewnój i 459 owiec; 
ń,/;ienn’e. Przejeżdżało i przechodziło przez bran 
ńziła a.* wozów. W roku zeszłym liczba osób doch 
bodnio do 689 a wozów do 333. Liczby te d
Przebici« „ azR,!t’ że alb,° rozszerzenie bramy Berlińskiej, all 
d1" ,ramy do centralnego dworca niezbędnem je

wreszcie zadosyć uczyniły jednej z największych potrzeb Po-

• “7 * Wczoraj po południu pobłogosławionym został 
związek małżeński w kościele św. Marcina pomiędzy p. Bole­
sławem Szołdrskim z Modliszewka, a panną Adelą Ko­
sińską, córką pana Wład. Kosińskiego, jednego z nader 
zasłużonych obywateli naszego Księstwa, znanego z wielu prac 
na polu obywatelskiem i publicystyczno-politycznem. Związko­
wi błogosławił brat stryjeczny pana młodego ks. Msgr. Szółdrski 
w asystencyi ks Pędzińskiego, miejscowego proboszcza i 
ks. Walkowiaka, proboszcza z Modliszewka. Ks. Szółdrski 
pięknie przemówił do nowożeńców, a cała uroczystość odbyła 
Sly.w obecności rodziny, licznych przyjaciół i publiczności zapeł­
niającej całą Świątynię

, ~ * Cegielnia Kohlera pomiędzy Ratajami a Starołęką 
pod Poznaniem obejmująca 160 mórg obszaru, sprzedaną zosta­
ła za 33,000 tal. pp. przedsiębiorcom budowli Reimer, Masch 
i Krause.

77..* Cphiernie naszego miasta podniosły w maju b. r. 
cenę filiżanki kawy z 1| na 2 sbr. Obecnie powróciła większa 
część cukierni do dawniejszej ceny 14 sbr.

' * W mieście iiaszem bawił w niedzielę prufesor dr.
Langenbeck z Berlina, przybyły w celu operacyi.

~ * W poniedziałek przejechał wóz przy Szerokiej uli­
cy ldletnią dziewczynkę i pokaleczył ją dość znacznie.

~ * Przedwczoraj przywiózł pociąg nadzwyczajny 325 
rekrutów z Gniezna 49 pułku piechoty, kompletnie już wyćwi­
czonych, a z Poznania wyekspedyowano ich dalej do odnośnego 
pułku we Francyi.
, . nó T towarzystwie przemysłowym będzie miał w 
dniu 28 bin. w poniedziałek pierwszy odczyt prof. dr. Szafar- 
kiewicjz i^ wyjaśni konstrukcyą machin do szjycia.

“ Zwyczajne roczne Walne Zebranie akcyonaryu- 
szow banku Bniński, Chłapowski i Plater odbędzie się dnia 23 
listopada o godz. 12 po poł. Na zebraniu tćm obok sprawo­
zdania za rok ubiegły nastąpi wybór Rady nadzorczśj na przy­
szłe trzech lecie.

— * Wczoraj w dniu 22 października rozstała się z tym 
światem Antonina z lir. Czapskich Skorzewska, jedna ze 
najzacniejszych matron Wielkopolski, odznaczajaca się zawsze 
szczerą miłością i przywiązaniem do kraju.

* Projekt kolei z Poznania do Kistrzyna przez coby 
podróż do Berlina znacznie skrócona została, znalazł już wielu 
zwolenników i w tym celu zbiera się w przyszłą niedzielę ze­
branie w Skwierzynie.

. — * Zakład naukowy dla dziewcząt u Córek Miło­
sierdzia w Chełmnie w przeciągu trzech miesięcy podobno 
ma byc zniesiony. Czy ochronka także zniesiona zostanie, nie 
wiadomo nam. W każdym razie płaczcie sieroty, bo ze stołu 
pensyonatu i dla was niejedna spadła okruszyna. (Gaz. Tor.)

. ~'* Szkoła realna w Chełmnie. Na posiedzeniu rajców 
miasta Chełmna w dniu 17 b. m. postanowiono zamienić tamtej­
szą wyższą szkolę obywatelską na szkołę realną pierwszego rzę­
du. Oddano rządowi do dyspozycyi budynek szkolny i docho­
dy z należącego doń funduszu na tak długo, jak rząd utrzymy­
wać będzie szkołę realną pierwszego rzędu. (Gaz. Tor.)
. , 7~ * W sprawie seminaryum duchownego w Pelplinie
jak donosi Gazeta Toruńska, wystosował naczelny prezes 
prowincyi I ruskiej, p. Horn do najprzewiełebniejszego księdza 
biskupa Chełmińskiego zapytanie, w jakim stopniu jeżyk nie­
miecki przy wykładach w tymże zakładzie znajduje uwzględnie­
nie, jakie postępy w nim robią alumni i jakie warunki stawiają, 
się pod względem języka niemieckiego wstępującym do zakładu 
nowym alumnom. A więc i na seiniuarya biskupie rozciąga się 
rządowy nadzór szkolny. !o ‘

Dyplom książęcy ks. Bismarcka świeżo wygotowa­
ny przedstawia herb familijny trój liść koniczyny z trze­
ma liśćmi dęb o we mi. Herb trzymają dwaj heroldowie je­
den z herbem Alzacyi, drugi Lotaryngii. Napis dyplomu przy­
ozdobiony jest w cłiorągwie duńskie, austryackie i francuzkie, 
u góry zas ma być umieszczony portret cesarza Wilhelma

— * Wacław Nowotny, redaktor czeskiego, bardzo.pa- 
tryotycznego dziennika Rzip, podpadł strasznemu nieszczęściu. 
Oglądając cukrownią w Raudnitz, został zgnieciony przez ma­
szynę parową.

— * Wj Londynie odbył się 20 b. m. ślub jen. Schwei- 
nitza, niemieckiego posła przy dworze wiedeńskim z panna 
J ay, córką amerykańskiego posła w Wiedniu.

— * Obrońcy sądowi w Warszawie postanowili założyć 
wspolnemi siłami kancelaryą, w której udzielaną będzie rada 
i pomoc prawna ludziom niezamożnym. Projekt tego przedsię­
wzięcia przedstawionym już został władzy do zatwierdzenia.

, — ,p.alł Porębski wyda wkrótce: Noworocznik Pe- 
trokowa ki (Piotrkowski) na r. 1873. Przeszłoroczne wydanie 
Nowo rocznika rozeszło się w 1090 egzemplarzach.

Pan Jakob Mościcki, kandydat medycyny, wyna­
lazł przyrząd do leczenia złamania kości dolnych i górnych koń­
czyn. Przyrząd ten był.wypróbowany w klinice warszawskiego 
uniwersytetu, a następnie z polecenia namiestnika kr. w szpi­
talu Ujazdowskim przez biegłych pod prezydencyą wojennego 
instytutu lekarskiego warszawskiego okręgu, którzy przyznali 
p. Mościckiemu oryginalność wynalazku i pożyteczność jego szcze­
gólniej w rzeczach wojennych, w skutek tego zamówiono kilka 
egsemplarzy dla warszawskich wojskowych szpitali. Wynalazca 
stara się obecnie o patent.

— * Księgarnia Ungra i Banarskiego w Warszawie 
wydaje w przekładzie polskim dzieło Kamilla Flammariona nod 
tyk Zycie Kopernika.

* W Częstochowie umarł Łukasz Proszowski były 
dziedzic Konopisk, magister nauk przyrodzonych i były profe­
sor gimnazyum w Piotrkowie. Żył lat 69.

~ W Częstochowie na korzyść szpitalu NMPanny danym 
będzie koncert, w którym między inneuii weźmie udział pani 
Helena Modrzejowska.

_ * w Łodzi daje obecnie przedstawienia sceniczne w ję­
zyku niemieckim towarzystwo dramatyczne [p. B er na ck a. — 
łamże znany fabrykant p. Szeibler buduje wielki gmach dn>- 
giej dla siebie fabryki. Do budowy gmachu wchodzić będzie 
tylko żelazo, cement i cegła z pominięciem drzewa.

—- * Zabielło, znany rzeźbiarz, wykonał we Florencyi 
statuę Puszkina, która ma być ustawioną w akademii sztuk 
pięknych w Petersburgu.

— * Dzienniki rosyjskie podają zastraszający obraz 
spustoszenia, jakie poczyniła, cholera w wielu okolicach Rosyi i 
rozpaczliwego położenia, w jakiem znalazła się w skutek tego 
dotknięta nią ludność wiejska. W bardzo wielu miejscach n. p. 
w gubernii pultawskiej, gdzie epidemia ta grasuje od wielu mie­
sięcy, ciągłe wzmaganie się tśj zaraźliwej choroby przypisują, 
zupełnemu brakowi sanitarno-policyjnych środków. W miastach 
lo.licya jeszcze jako tako spełnia swój obowiązek i tutaj cholera 
uż dla tego samego, że łatwićj jest o zaradcze przeciw niej 

środki, nie sroży się w tak morderczy sposób, jak się to dzieje 
na prowincyi, gdzie najokropniejsza panuje nędza, i gdzie w je- 
dnej c < cie mieszka nieraz kilka rodzin i cale generacye z żo- 
nami, dziećmi, a częstokroć z bydłem, i gdzie zupełny brak le­
karzy pizyczynie się tylko może do tein szybszego szerzenia się 
tej zaraźliwej choroby. Jedyny na cały obwód lekarz ogranicza 
zazwyczaj swą działalność lekarską na tern, że przyjeżdża od 
czasu. do czasu do wsi, pozostawia' u wójta nieco lekarstw i 
środków desinfekcyjnych i spiesznie się oddala nie odwiedzając 
wcale chorych i najmniej troszcząc się o los tych nieszczęśliwych. 
Właściciele najmniej poczuwają się do obowiązku chrześciańskie- 
go i obojętnie patrzą się na wymierająca ludność, a to samo da 
się powiedzieć i o władzach. W tym stanie rzeczy, nie ma się 
co dziwić, że wymierają całe chaty i cale wsie, a ciała leżą nie­
raz tak długo nie pogrzebane, aż ktoś z litości podejmie się po­
dobnej pośmiertelnćj usługi. Sąsiedzi stronią od chat nawiedzo­
nych cholerą, a słabi i umierający pozostawiani bywają zazwy­
czaj własnemu losowi. W obec tego ani się dziwić, że Rosya od 
dawna jest siedliskiem cholery, rozszerzającej się ztąd peryody- 
cznie po całej Europie.

— * Pierwszy włoski kongres prawników zhierze się 
w Rzymie dnia 25 listopada.

— * Zwłoki Henryka Heinego spoczywające dotąd na 
cmentarzu Pćre la Chaise przewiezione zostana w listopadzie' r. b. 
do Hamburga i złożone w grobie rodzinnym."

— * Liczba domów w Wiednin według ostatniego obli­
czenia wynosi w samem mieście 1395, na Leopoldstadzie 1648, w 
Landstrasse 1354, na Wideniu 790, w Margarethen 926, Maria- 
hilf 1958, Neubau 1199, Rossau 953, na Favoritenlinie 343 do­
mów. Rezultat w obwodzie Józefstadzkim i innych dalszych 
przedmieściach dotąd nieznany.

— * Wiedeń liczy według najnowszego obliczynia 900,100 
mieszkańców.

— * Do czego właściwie służy mitologia? Na pyta­
nie to odpowiada program ogłoszony w jednym z większych in­
stytutów dla dziewcząt w Peszcie: „Z mitologii — czytamy w 
tym programie, należy wpoić w uczennice przynajmniej tyle 
wiadomości, aby mogły zrozumieć nowoczesne operetki.“ — W 
ten sposób należy się domyślać, że uczennice, wychowane we­
dług podobnego programu wyjdą na świat z najzupelniejszem 
wykształceniem.

— * Testament króla Karola XIV otworzonym już zo­
stał. — Państwo szwedzkie dziedziczy po nim jego zbiór ar­
tystyczny obrazów prócz dzieł szwedzkich malarzy. Zbiór ar­
tystyczny z wyjątkiem wzmiankowanych obrazów, — tudzież 
zbiór broni, który darowanym został muzeum narodowe­
mu, ma być umieszczonym na zamku Ulriksdal. Państwo obo-

Następca króla dziedziczy po nim zresztą cały inwentarz. Te­
stament nosi datę 2 grudnia 1872.

Wspólnik Tranpmana. W tych dniach stawił się pe­
wien człowiek w brukselskiej policyi i oskarżył się, iż jest współ­
winnym znanego mordercy Tranpmana. Wyznał, że zowie się 
Feliks Ibert, rodem z St. Pierre-le-Montier we Francyi, dodając 
przytem, że.służył w komunie, gdzie brał udział w zamordowa­
niu zakładników. Iberta uwięziono i poczyniono co potrzeba, 
aby przekonać się, — czy mniemany zbrodniarz nie jest ma­
niakiem.

* Gołębie. We Francyi zajmuja się obecnie systemem 
połączenia oblężonych miejso z reszta świata z pomocą gołębi, 
i rowizorycznie urządzono trzy stacye' gołębi holenderstićj rasy, 
jako tę, która najwyżej się wznosi i odszczególnia się nadzwy­
czajnym instynktem, a mianowicie w Paryżu, w Mont-Valerien i 
w szkole wojskowej w Wersalu. Trzy inne stacye urządzone 
będą na prowincyi, w Marsylii, Perpignan i Lille.

— * Pojednanie się małżonków. Dziennik Polski 
w korespondencyi paryskiej podaie fakt następujący:

Znudzeni ciągiemi sporami, które ku zgorszeniu sąsiadów 
wyradzały się zbyt często już w skandaliczne sceny, postanowili 
państwo D. ..... . pozbawić się wspólnie życia. — Zgodzo­
no się na to, że małżonek wypali sobie w łeb w sali jadalnej 
punkt o godzinie 9 wieczorem, pani zaś miała o tymże samym 
czasie wyskoczyć z kuchni oknem na ulicę. Dzień przeszedł 
jak najspokojjiiej. Pan D. był w myślach zatopiony, pani D. 
dumała. Ani jednego słowa nie przemówili do siebie. O pół 
do dziewiątej rozłączyli się pożegnawszy w milczeniu. Pani D. 
przeszła do kuchni i usiadła przy oknie — pan D. zaś udał 
się do sali i zaczął nabijać pistolet. Wreszcie wybiła 9 — i ró­
wnocześnie dal się słyszeć krzyk przeraźliwy i jakby upa­
dek ciała jakiego na chodnik uliczny — jako tćż wystrzał z pi- 
SLOIC tli.

Kilku, sąsiadów wbiegło do mieszkania państwa D. i zastaw­
szy w sali gospodarza nadzwyczaj pomięszanego, pytało go, co­
by nnał znaczyć pistolet w jego ręku.

— O Boże mój! — gdybyście państwo wiedzieli — odrzekl 
tenże w najwyższem wzruszeniu.

; — Cóż takiego?
Moja żona, wystawcie sobie, — wyskoczyła dopiero co 

pizez okno. Ja nie chcialem, nie niógłem przeżyć jćj straty i 
miałem zamiar w łeb sobie wypalić; i tylko, wiecie'— zanadto 
wielkie wzruszenie, gorączka — i oto chybiłem się. 
ulicę?- Gdz‘e — Ja*£ ~ z którego okna skoczyła pani D. na 

kuchni; 'am' odrzekl zrozpaczony małżonek, wskazując na

. Udano się do niśj i spostrzeżono ku wielkiemu zadowole­
niu panią D. stojącą przy oknie, przez które rzuciła była tylko 
materac.

Śmiała się ona do rozpuku, bo słyszała całą poprzednią 
rozmowę męża z sąsiadami.

Rzecz skończyła się naturalnie na tćm, że małżonkowie 
więcćj SI? S0 JIC W obK>cia * Przyrzekli święcie nie kłócić się

Będę wam mógł donieść późnićj, czy dotrzymają słowa — 
bo zdarzenie to stało się wczoraj w domu, w którym i ia za­
mieszkuję. J J

— * Stan rzeczy w Zakaukazie. Rosyjska St. Pet. 
Z tg. zamieszcza korespondencyą z Kachetinu, z której wyjmu­
jemy niektóre szczegóły. Kachetiu należy do bardzo mało zna­
nych zakątków Zakaukazu, a mieszkańcom Kaukazu znanym 
jest dotychczas li z doskonałych win. Niemniej przeto zakątek 
ten .należy do najwięcej malowniczych i bogatych na kuli ziem­
skiej. Natura obdarzyła Kachatin bardzo szczodrze, a bogactwa 
jego mogłyby się stać tamtejszym mieszkańcomŚźródlem za­
zdrości godnego dobrobytu.

Ci jednakże gręzną w jak największera ubóstwie, ku czemu 
przyczyniają się nie mało grady, posusze, nieurodzaje i szarań­
cza. Temu przypisać należy, iż cena ziemi w Kachetinie spadla 
dziś ogromnie. W ostatnich dniach poczęto w różnych miej­
scach uprawiać tytuń z najlepszym skutkiem. Obok tego napot­
kać tutaj można wszelkie rodzaje zboża, winogrona, kasztany 
wyborne owoce, bawełnę, drzewa oliwne, kropę, morwy i t. d.’ 
lasy dostarczają wszelkiego rodzaju najrzadszych drzew.

Nafta płynie tutaj bardzo obficie, a niemasz nikogo, coby 
z niej korzystał. W górach ukrywa się miedź, a na wielu miej­
scach znajduje; się alabaster i węgiel. Wszystkie te jednakże 
bogactwa spoczywają nienaruszone, brak bowiem ludzi przed­
siębiorczych i niezbędnych ku temu kapitałów.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 23 października 
Rafała archanioła, w kalendarzu słowiańskim Siemisława.

Wschód słońca o 6 godzinie 27 minut. Zachód o 5 go­
dzinie 3 minuty. Długość dnia 10 godzin 36 min.

Dnia 24 października 1497 klęska Wołochów na Bukowi­
nie — 1629 zdobycie Dynammundu. — 1848 Kozacy ustepuia 
z pod Lwowa. J 1

. (Q) Cirodzłsk, 18 października. [Misyaj. Dnia 13, 14
i lo b. m. odbyło się w Grodzisku trzydniowe nabożeństwo na 
wzór misyi odprawianych niegdyś przez 00. Jezuitów. Prawie 
wszyscy duchowni dekanatu grodziskiego pracowali gorliwie 
przez 3 dni w winnicy Pańskiej.

W drugim dniu wieczorem przybył do nas ks. biskup Ja­
ms ze wski w asystencyi księdza kanonika Kurowskiego. 
— Około trzydziestu jeźdźców wyjechało milę drogi naprzeciw 
zbliżającym się gościom, gdy tymczasem przed miastem ogromny 
tłum ludu z duchowieństwem na czele czekał na ich przybycie. 
Ulica, którą, orszak do kościoła powracał, rzęsisto była iluinino- 
waną i przystrojoną w girlandy i wieńce. Liczba tych, którym 
ks. biskup w dniu następnym sakrament bierzmowania udzielił 
wynosiła około 1500. Natłok do konfesyonałów przez te trzy 
dni tak był wielkim, że nawet znaczna liczba ludzi przysposo- 
bionych do bierzmowania nie mogła się wyspowiadać i w sku- 
tek tego ks. biskup nazajutrz jeszcze po ukończonśj misyi bierz­
mował. J

Ostrów, 22 października. (Sądy przysięgłych.) — 
W przeszły czwartek zakończyły się tutaj posiedzenia sadów 
przysięgłych, rozpoczęte 7 b. m. pod przewodnictwem radzcy 
sądu apelacyjnego pana Klnela z Poznania.

W ciągu tego czasu osądzili przysięgli spraw ośmnaście, a 
mianowicie:

' Dnia 7 b. m. toczyła się sprawa Andrzeja Kalety, oskarżo­
nego o rozmyślne podpalenie stodoły gospodarza Franciszka 
Szymczaka w Lenartowicach. Obwiniony przyznał się do czynu 
a sąd bez zasiągnięcia zdania przysięgłych skazał go na dwa 
lata więzienia w domu karnym.

W tymże dniu zasiadał na lawie obżałowanych gospodarz 
Jozef Banaszkiewicz z Kuczkowa z powodu rozmyślnego sponie­
wierania żony, które śmierć tejże sprowadziło. Opinie lekarzy 
w tym względzie różniły się. I tak podczas gdy po odbyciu 
sekcyi doktorowie berlińscy twierdzili, że nieboszczka umarła w 
skutek pobicia, pleszewscy przeciwnie zapewniali, iż tylko nala­
nie wody w gardło, jako środek na mniemane omdlenie, przy­
czyniło się do śmierci. Przysięgli uznali Banaszkiewicza za nie­
winnego.

W dniu 8 b. m. toczyła się sprawa wyrobnika Konstantego 
Biernata, posądzonego o ciężką, powtórną kradzież. Skazano go 
na rok więzienia.

Tegoż dnia sądzono parobka Karola Herzoga o śmiertelne 
pokaleczenie kłonicą gospodarza Kazimierza Kędziory z Taeza- 
nowa. Współwinnymi byli: Jan Rosadajji Franciszek Antczak, 
obaj parobcy z Pleszewa. Antczak przyznawszy się do winy’ 
skazany został na miesiąc więzienia. Dwóch pozostałych jego 
towarzyszów skazali przysięgli i fo Herzoga na trzy lata, Rosa- 
dę zas na trzy miesiące więzienia.

Dnia 9 b. m. Jan Biernacki, wyrobnik z Maciejewa oska­
rżony o zamiar zabicia leśniczego Henniga z Baszkowa i o sta­
wianie oporu temuż, skazany został przez przysięgłych na rok 
więzienia. Co do pierwszśj części oskarżenia, uznano go za nie­
winnego. °

Handlarza Adolfa Euphrata z Jarocina, oskarżonego o krzv- 
woprzysięztwo, uznano za niewinnego.

W dniu 10 b. m. Andrzeja Wawrzyńczaka, gospodarza ze 
Skalmierzyc, oskarżono, że w grudniu 1871 r. tak sponiewierał 
swoje własne dziecko, że w skutek tego umarło. Przysięgli u- 
znali go za winnego siedmiu głosami przeciw pięciu i przyieli 
łagodzące okoliczności. Sąd przychyliwszy się do większości 
głosów, skazał go na rok więzienia.

Wyrobników: Michała Miękkiego i Jakóba Marciniaka, o- 
bvdwoch z Koźmina, obwiniono o ciężką, powtórną kradzież. — 
Skazani pa dwa lata więzienia w domu poprawy.

Dnia 11 parobek Antoni Kaczmarek ze wsi Rychterhof (?) 
o sfałszowanie dokumentów i o oszustwo oskarżony, skazany 
został na rok więzienia w domu karnym, 300 tal. kary pienięż­
nej, _a w razie niemożności uiszczenia się na sześć miesięcy wię­
zienia w domu poprawy.

Gospodarza Tomasza Nowackiego z Jankowa Przygodzkie- 
go, obwinionego o krzywoprzysięztwo, uznano za winnego i 
skazano na rok do domu Karnego.

W dniu 12 b. m. miernika Karola Sckickego ze Szklarki 
przygodzkićj, oskarżonego o sfałszowanie dokumentów, uwol­
niono.

Wyrobnicy .- Józef Pługowski i Antoni Szpruta z Kroto­
szyna, obwinieni o rabunek. Pierwszy skazany na 1 rok do do­
mu karnego, a drugi na 6 miesięcy więzienia.

- b- m- osiadał na ławce obżałowanych, uczeń

"Wyrobnik Jan Jerzak z Maryanki ilroczyńakiej, oskarżony 
o stalszowanie dokumentów, skazany na sześć miesięcy wiezienia.

Dnia 15 i 16 toczyła się sprawa handlerza Jakóba Beera 
z Oaałanowa, oskarżonego o sfałszowanie dwóch weksli po 500 
tal., jednego na 49 tal. i o krzywoprzysięztwo — i Benjamina 
Brandta tamże o udział przy sfałszowanie jednego z tych weksli. 
Beera skazano na 6 lat ciężkiego, Brandta zaś na 1 rok zwy­
czajnego więzienia.

Dnia 17. urzędnika poczty Henryka Briioinga z Jarocina, 
któremu dowiedziono, że się przeniewierzył władzy, zabierając 
89 tal. 18 sbr. pieniędzy i fałszując książki sadowe — skazano 
na 9 miesięcy więzienia.

Gospodarza Pawła Bakalarza z Kuźnicy Myślniewskiej, za 
rozmyślne sponiewieranie człowieka, które śmierć pociągnęło za 
sobą, skazany został na trzy miesiące więzienia.

Wyrobnika Walentego Kwika z Ligoty, obwinionego o roz­
myślne podpalenie domu mieszkalnego gospodyni Lucyi Pawło- 
wskiej tamże, skazano na trzy lata więzienia w domu karnym.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Wieńca wyszedł numer 83 i 84. Numer 83 zawiera:

Alfred de Musset, studyum literackie E. Lubowskiego (c. d.) _
Raniułtowie, powieść współczesna J, I. Kraszewskiego (c. d ) — 
Korespondencyą lwowska. — Przegląd teatralny. — Bibliogra- 
ha. — Kościół św. Wojciecha w Poznaniu. — Odpowiedzi. — 
Ryciny: Kościół św. Wojciecha w Poznaniu. — Charakterystyka 
palaczów z teki Bartłomieja z Zelaznój. — Numer 81 zawiera:
Alfred de Musset, studyum literackie E. Łukowskiego. _ Ita-
mułtowie, powieść współczesna J. I. Kraszewskiego (c. d.) — 
Korespondencja londyńska. — Bibliografia. — Góra Ilornud. — 
Indeme i Olimp północny w Norwegii. — Ludy Kaukazu i Kau­
kaz. — Rozmaitości. — Odpowiedzi. — Ryciny: Podróżny przy 
krzyżu. — Góra Hornud. — Inderne w Norwegii. — Olimp pół­
nocny.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
Dnia 23 października

HOTEL FRANCUZKI. Książe Sulkowski z Rydzyny, hrabia 
Szółdrski z Rostworown, lir. Węsiersko Kwilecki z Wróble­
wa, Komierowski z Koinierowa, patii Kierska z Brzezna 
Swinarski z Kruszewa, Dobrogojski z Prusinowa, Kościelski 
z Szarleja, Taszarski z Wągrowca, Feldman z Kościana 
ks. Fromholz z Nekli, Buliński z Berlina.

BAZAR. Hr. Mielżyński z Pawiowa, Jaraczewski z Lipia, ks. 
Sułkowski jun. i hr. Działowski z Rydzyny, Klepaczewski 
z Królestwa Polskiego, Kullak z Wrocławia.

HOTEL RZYMSKI. Zajączek z żoną z Psinków, Zieliński z No­
wej wsi.

HOTEL DU N0RD. Prusimski ze Sarbi, Esmann z Trzemeszna,

Plan jazdy
do Poznania przybywających i odchodzących pociągów 

kolei żelaznych.
W kierunku z Stargardu do Wrocławia. 

Przybywa. Odchodzi.
Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 4 m. 54 Poc. osob. 1-4 ki. rano g 5 m 4
Poc. mięs. 2-4 kl. „ g. 7 m. 43 Poc. osob. 1-3 kl. „ g. 11 m. 49
Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 3 m. 54 Poc. osob. 1-3 kl.po p. g. 4m. 4
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 8 m. 52 Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 6 m. 29

W kierunku z Wrocławia do Stargardu.
Przybywa. Odchodzi.

Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 8 m. 6 
Poc. osob. 1-3 kl. rano g. 11 m. 4 
Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 4 m. 49

Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 6 m. 26 
Poc. osob. 1-3 kl. „ g. lim. 14 
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 7 m. 44 
Poc. osob. 1-4 kl. wiec. g. 11 m. 33Poc. osob. 1-4 kl. wiec. g. 10 m.47

Kclej Marcliijsko - Poznańska.
Przybywa. Odchodzi.

1-4 kl. rano g. 10 m. 12|Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 8 m. 4; 
. 1-3kl. pop. g. 2 in.34|Poc. posp. 1-3 kl. rano g. 12 m. i 
. 1-4 kl. wiec. g. 9m.24|Poc. osob. 1-4 kl. pop. g. 3 m. 4i 

Kolej Bydgosko-Poznańska.
Przybywa. Odchodzi.

1-4 kl. rano g. 7 in. RJPoc. mięs. 1-4 kl. rano g. om. 3J 
l-4kl.pop.g. 1 m.53jPoc. osob. 1-4 kl. rano g. 12 m. f 
1-4 kl. pop.g. 3 m.22|Poc. mięs. 1-4 kl. wiec. g. 8m. i

Wykaz
przybywających i odchodzących poczt w Poznaniu.

Odjeżdżające poczty.

Poc. osob. 
Poc. posp 
Poc. osob

Poc.mięs 
Poc. mięs 
Poc. osob

Wrześni .... 
Wągrówca . . 
Krotoszyna . . 
Obornik .... 
Ostrowa .... 
Cylichowy . . . 
Strzałkowa (Słupcy) 
Kurnika .... 
Wągrówca . . 
Pleszewa. . . . 
Skwierzyny . .

S)
"3
a
a

pora
dnia.

3 55 rano
4 — —
7 5 —
8 30 —
8 50 —
9 10 —
3 10 po
6 55 połud.
8 5 wie-
8 15 czo-
8 15 rem.

Do

Skwierzyny , 
Pleszewa . 
Wągrówca. 
Kurnika . . 
Strzałkowa 
Obornik . . 
Krotoszyna 
Cylichowy. 
Ostrowa . . 
Wągrówca 
Wrześni . .

pora
dnia.

6J45 
7
7
8 

12
6
8 — 
8 25 
940 

1130 
1145

rano

pop.
wie­
czór.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
— * Przy dalszem ciągnieniu 4 klasy 146 król, pruskie 

loteryi padla 1 główna wygrana 10,000 tal. na nr. 36,488. 5 wy­
granych po 2000 tal. padło na nr. 17,618. 19,046. 43,828. 47,75i 
i 55,186.

34 wygranych po 1000 talarów na nr. 798. 2362. 5860 
6763. 7768. 8399. 12,944. 15,818. 17,479. 20,754. 23 679
26,586. 30,149. 37,630. 40,660. 50,064. 50,752. 56,068. 58111
58,989. 59,037. 62,044. 62,087. 71,422. 72,524. 72,902. 74 747
80,884. 82,229. 84,061. 86,214. 89,907. 92,026 i 92,931.

58 wygranych po 500 talarów na nr. 230. 726. 4268 4283 
11,840. 12,851. 14,47(1. 19,573. 20,387. 20,422. 24,237.
2^,072. 30,417. 34,858. 34,985. 36,381. 38,208. 38,743.
41,156. 42,361. 42,624. 45,713. 46,850. 47,321. 49,756.

57,200. 58,466. 58,755. 60,372. 61 193
63,420. 67,006. 68,455. 68,828. 68878
73,930. 74,707. 76,317. 76,407. 77,164

38,208.
7__ ___ 47 321;

52^485. 52',635. 53',301. 57,200. 58’,466. 58’,755’.
61,350. 62,107. 62,901. 63,420. 67,006. 68,455.
69,344. 69,675. 72,776. 73,930. 74,707. 76,317.
80,599. 81,145. 86,647. 87,155. 91,857 i 93,095.

75 wygranych po 200 talar, na nr. 1728. 2507 
8171. 10,178. -------
17,913. 20,549.
27,768. 29,843.
38,594. 39,441.
49,072. 50,840.
58,486.
68,338.
75,320.
86,972.

58,906
68,344.
78,872.
88,434.

10,604. 10,762. 11,636. 
22,521. 23,998. 25,136. 
29,897. 30,352, 31,031. 
41,742. 42,467. 43,367. 
51,495. 52,154. 53,254. 
59,978. 60,275. 62,018. 
69,373. 70,976. 71,579. 
80,074. 81,960. 82,126. 
90,741. 91,002. 91,346.

28,235.
40,577.
50,544.

4544. 6035 
12,245. 12,892. 15,613 
25,327. 25,484. 26,033. 
31,611. 33,815. 34,290, 
43,427. 43,970. 46,848, 
54,884. 55,437. 56,349, 
63,018. 64,443. 68,332 
72,098. 73,963. 74,068. 
82,285. 82,516. 83,272. 
91,440 i 93,719.91,002.

* ?ląka. Berlin, 22 paźdz. Pszenna Nro. 0 12'/3-l 
Nro. 1 ll23-ll’j3 rzanna Nro. 0 8%-8’'l2 Nro. 0 i 1 8’,, paźds 
8 talar. 13-10-11 sbr. paźdz.-listopad 8 talar. 5'/3 sbr. listopad 
grudzień 8 talar. 2 sbr. talar, placon. kwiecień-maj 8 tal. sbi 
płacono.

Giełda poznańska, 23 października.
Poznańskie stare 3'/, % listy zastawne 94 żąd. Poznański 

nowe 4% listy zastawne 91!/f tal. pł. — płac. — Poznański 
listy rent. 94'/2 tal. żąd. — Pozn. 5°/0 obligacye prow. 100% ta! 
żąd. Poznań. 5°|0 procentowe obligacye powiatowe 100 tal. plac 
¡Poznańskie 4'l, ®|0 oblig. pow. 92 talar, żd. — Oblig. pozn. me’ 
¡Obry — pł. Oblig. miejsk. 5% 100'/, tal. pł. — Oblig. miejsk. 4“, 
91 talar, żąd. Rumuny — talar. Północno-niemiecka pożyczk 
związkowa 100$ tala. żad. — Polskie banknoty 83 tal. żąd. Za 
graniczne banknoty 99% pł. — Akcye Tellusa (wyłącznie dy 
wid.) (Bniński, Chłapowski i Sp.) 105’8 żąd. Wsch. niem. ak< 
bank. 110 ząd. — Prowmcyonalne wekslowe i diskontow 
akcye bankowe 100 pł. — Wschodnie niemieckie produkcyjn 
ooCn^e 90 żąd. — Kwilecki, Potocki i Spólk. 103 żąć
3 2y0 Obligacye długu państwowego 89’/« talar. — 4°0 pożycz 
eqi Pa“?*'wo)va pł talar. — Akcye kolei żelaznćj marchijsko-pozr 
5874-5779 talar, żąd. — Poznańskie prowincyonalne akcye bank 
114’/, tal. żąd. J

,, Żyt°: _ wypowiedziano 55',', — na jesień 55$ — n 
październik 55% — na październik-listopad 55 — na listo 
?^:Sradzień 54'/, — grudz.-styczeń 1873 54$ — na wiosn



4

r.

na listopad i8-17’%, na grudzień 17"„-% — na styczeń 1873 
18 — na luty 1873. 18 — na marzec — kwiecień-maj — 
w związku —

Giełda berlińska, 22 października.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 23 października 1872 roku.
Pszenicy pięknej, szefel po 42 kil 

średnićj 
poślcdn.

Zyta ciężkiego 
• średniego 
■ pośledn.

Jęczmienia vrielk.
• drotin.

Owsa
Grochu do gotowań.
Grochu na paszę 
Bzepiu zimowego 
Bzepiku zimowego 
Bzepiku latowego 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu żółt.

niebiesk.
Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo. 
Koniczyny białćj

40

37

25
45

37

85
50
45
45

Ceny.

Najwyż. Średnia. Najniższa.
tal. sgr. fn. Ul. sgr. fn. Ul. sgr. fn

3 22 6 3 18 9 3 17 6
3 12 6 3 10 — 3 7 6
3 5 _ 3 2 6 3 — —

2 12 1; 2 11 3 2 10 —

2 8 9 2 7 6 2 6 3
2 6 — 2 0 — 2 4 —

— — — — — — — — —

1 10 1 7 6 1 3 —

_ — _ — — — — — —
— — — — — — — — --
— — — — — — — — —
_ _ _ — — — — — —

1 25 _ 1 23 9 1 22 6
— 20 — — 17 6 — 16 —
— — — — — — —
_ _ — — — — —

1 5 1 3 9 1 2 6
— — — — — — — —

Pszenica: per 1000 kilo w miej. 75—92 tal. według jak. żąd, 
paźdz. 80—81% płacono paźdz.-list. 80%—81 płac., listop.- 
grudz. 80% płacono, grudzień-styczeń 80%—81 plac., kwiecień 
maj 83‘, płacono. Zyto: per 1000 kilo. 53-62 wed. jak. żąd. 
za stare 54'/j plac., nowe —płac., paździer. 54%-'/, pł., paźdz.- 
list. dito pł., list.-grud. 54’, płac., grudz.-stycz. 54%—3 „ wiosna 
533|,-53%-% płac. Jęczmień per 1000 kilogr. mały i wielki 50 
_62tal. wedle jak żąd. Owies per 1000 kilog. w miejscu
40_51 jak. żąd., za czeski — — za szląz. 45—471, polski------
Pom. 47-48 płac., paź. 48'/8-% plac., paźd.-listopad 46 płac., 
list.-grud. 457, pł., wiosn. 46, maj-czerw. 460, płac. Groch per 
1000 kil. do goto w. 52—56 tal, na paszę 46—51 tal. Olej

kwiecień-maj 23%-% Plac- maj-czerwiec 24"/,». uiej imany 
per 100 kilogr. w miejscu 26% tal. 01 ćj skalny per 100 
pilogr w miójscu 14% tal. płacono pażdziarnik 14% plac., 
kaździernik-listop. dito. płac., listopad-grudz. 14 pł'/,., grudz.-. ... z-a l • a. -__ łKl. A lAfAOz 1 A AAftO / wstycz. 14’/,, płac. Okowita per 100 litr, a 100%—10,000% w 
miej, bez becz. 19 tal. 24 sbr. z becz. — tal. plao., paźdz. 19 tal. 
24 srebr. płacono, — październik-listopad 18 talarów 29—18 
sbr. płac., listopad-grudzień 18 talar. 24-28-25 sbr. płac, kwie­
cień-maj 18 tal. 21-28-26 sbr. płac.

Giełda wrocławska, 22 października.
Zyto: per 1000 kilogr. stale na październik 59 paźdz.-

list. 57 pł. list.-gr. 56% płac., grud.-stycz. 56% kwiec.-maj 56% 
płac. Pszenica: per 1000 kil. na październik 85 płacono Ję­

Dnia 22-go o godzinie w 7, do 
4-tej rano zakończyła żywot docze­
sny opatrzona ŚŚ. Sakramentami

¡Franciszka Budzyńska. |
Eksportacya zwłok odbędzie się 

23-go po południu, a złożenie do 
grobu 24-go rano. (4864)

O czem donoszą bliższym krewnym 
i znajomym w smutku pogrążeni

matka i

gruntu na 27 tal. 11 sgr. 8% fen. i na po-1 
datek budynkowy z wartości użytku na 20 
tal. jest podany, sprzedany być ma w celu 
przymusowego wykonania _ . (4obb)

drogą, subhastacyi koniecznej dnia

syn.

rogą -------- . -o««
9 stycznia 1S93,

przed poł. o godz, lOtśj 
w lokalu tutejszego król, sądu powiatowego 
w izbie Nr. 13-

Poznań, 15 października 1872.
Królewski Sąd powiatowy

Sędzia subhastacyjny.
Reyl.

Portrety litografowane

Kopernika
podług R. Ghirlandaio

po 2 tal. 15 sgr.

T. Rejtana

Walne Zebranie
warzyskiego w

Dla ś. p. E.raneisz.ki z Kru­
si ns kich ¡¡Żółtowskiej, ex- 
portowanej 22 bm., pochowanej 23 go 
w Sędzinach odbędzie się nabo­
żeństwo żałobne u Św. Marcina 35 
o wpół do 9-tej. (4873)

Koła To 
Poznaniu

odbędzie się w niedzielę dnia 
27-go b. m. o godzinie 5-tćj 
z wieczora, na które Szanownych przy 
Członków zaprasza (4865)

ZARZĄD.

podług Smuglewic z a
po 1 tal. 15 sgr.

obydwa rysunku (4176)
T. Maleszewskiego 

są do nabycia w Administracyi 
„Dziennika Poznańskiego“

placu Wilhelmowskim Nr. 15.
Żądającym z prowincyi franco, 

egzemplarze będą nadesłane pocztą, 
przez ściągnięcie zaliczki pocztowćj. —

czmień: per 1000 kilo, na październik 52 płacono. Owies: 
per 1000 kilo, na październik 43% płacono; kwiecień-maj 45%. 
Rzepik per 1000 kilog. na październik 109 płacono. Olej 
rzepiowy pr. 100 kilo, w miejscu 23% pł., paźdz. 23n/,—24 
paź.-list. i na listopad-grudzień 23% plac, kwiecień-maj 24'» 
płac. Okowita za 100 litr, a 100% 19s ,r—19% pl., paździer­
nik 20'/, płac., październik-listopad 187, płac., list.-grud. 18'/, 
— grudzień-styczeń — plac., kwiec.-maj 18' , płac.

'W tal., sgr i fen per 100 kilogramów 
towar piękny średni pośledni

u tal ag. { ......................................

5
19

Na targu
In. fn.

B O

B œ
s-a

Pszenica biała 
„ żółta

Zyto
Jęczmień
Owies
Groch
Rzep
Rzepik zimowy

talsg. 
8 12 
8- 2 
6 —

ui fta. “g ¡fu. 
5

18

412 
5|15 

10 22 
l0¡ —

5 10 
4 6
5

10 71 6 
151-

6
8Í22 6

fl&iirsa telegraficzne.
SZCZECIN 23 października 1872.

Stan powietrza:
Pszenica: słabo

październik 797, 
paźdz.-listopad 797, 
na kwiecień-maj 807,1

Oléj rzep.: 
w miejscu 23% 
październik 22% 
październik-listopad 22% 
na kwiecień-maj 23%

Okowita:

UDWIK
konserwator włosów,

Poznań. Berlińska Ulica Nr. II. 
Regenerator włosów

przywraca siwiejącym i zupełnie siwym wło 
som kolor świeży pierwotny, przedkłada 
świadectwa o tern i gwarantuje za skutek.— 
Cena butelki 1 tal. 15 sgr. (4048)

Terpentyna taninowa
Yna reumatyzm ipodagrę

za flaszkę 12| sgr. i 1 tal.
Nabyć można u (4860)

Gustawa Griin’a w Czempiniu. 
Górskiego w Kościanie.
Izyd. Busch’a w Poznaniu plac Sapież. 2. 
Juliusza Peiser’a w Szamotułach.

Żyto: słabo 
październik-listopad 527, 
na listopad-grudzień 52% 
na kwiecień-maj 547,

BERLIN, 23 października 1872. 
Stan powietrza: pochmurne

Pszenica: słabo 
na paźdz. 
na paźdz.-list. 
na kwiec.-maj 
Zyto: słabo, 
w miejscu . . 
na paźdz.-list. 
na listop.-grudz 
kwiecień-maj 
Olśj rzep, stale 
w miejscu . . 
na paźdz-listop. 
listopad-grudzień 
kwiecień-maj 
Okowita: spok. 
na październik 
na paźd.-listopad 
na kwiec.-maj 
Owies: spok

w miejscu 19% 
październik 197,
październik-listopad 187, 
na wiosnę 18%,

kurs kurs
początk. końcowy

80%
807,

54
537»
54
543/,

23 7l
23'/,.
23%

19 28 
18 29 
18 26 

47»!

Wiadomość dla lekarzy.
używa się z najpo­
myślniejszym skut­
kiem przeciw kata­
rom, uporczy- 

-Iwym kaszlom,ko­
kluszowi, nerwowej irytacyi na­
czyń płuco wy ch i wszelkim cierpie­
niom piersiowym. (2389)

Lekarze paryzcy zawsze z pomyślnym 
skutkiem go przepisują. Łyżeczka od kawy 
jest dostateczną. Dostać można w Paryżu 
u dr. Chable, rue Vivienne 36; w War­
szawie wyłącznie w składzie materyałów 
aptecznych Wgo Galie; w Poznaniu w a- 
ptece dra Mankiewicza.

Sirop du
diFORGET

Stajnia i wozownia
do wynajęcia Grobla 2,5. (4779)

Horse Clippers
Aiigielsk. maszyny do strzy 

żenią koni i bydła

Oléj skalny : 
w miejscu

kurs i kurT*
początk. końcoWj

March. pozn. E.B. 
Pruskie oblig. p 
Nowe pozn. list, z 
Pozn. rent, listy 
Kolśj żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany . 
Austr. akc. kred 
Pożyczka turecka 
7% °|0 Rumuny 
Pol. listy likwid, 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb 
Uspos. spok.

15

2047,
J125

66
96%

204
517,

Osiedliwszy się w miejscu przyjmuję zie. 
cenią na górnoszlązkie węgle kamien 
ne i wapno, jednakże tylko w obstalun. 
kach na całe wagony. (4826)

Mój kantor znajduje się przy Karlsplat, 
w domu Heiman’a.

Opole, dnia 13 paźdiern. 1872.

Filip Majud.

Sprzedaż tryków.

j*
pr

1111 
pi,
rei
się
nii

ny

Przedaż konieczna.
Nieruchomość w mieście Poznaniu na 

przedmieściu Św. Marcińskiem pod Nr. 111 
położona, do żony powiatowego chirurga Her- 
miny z Siegesmundów-Grunwald na­
leżąca, która na podatek budynkowy z war­
tości użytku na 225 tal. jest podaną, sprze­
daną być ma w celu przymusowego wykonania 
drogą subhastacyi koniecznej dnia
?g© stycznia ISO,

przed poł. o godz. lOtej 
w lokalu tutejszego sądu w izbie Nr. 13. 

Poznań, li paźdz. 1872. (4866)

Królewski Sąd powiatowy
Sędzia subhastacyjny.

Keyl.

fflaifr- Proszę Pana (4tst>öj

Józefa Nawrockiego
(4868)

ze strzyiewka, aby w wiadomym so- 
J bie interesie zechciał się zgłosić do J*i- 
I Janowic p. Gostyniem, jeżeli nie chce, 
l abym przyczynę mniejszego wezwania

także publicznie ogłosił. Kullak.

Sukna,
materyc na paltoty, 
bukskiny, 
kamizelki etc,

Nauczyciel domowy do chłopczyka 
9cio letniego któryby przysposobił go do 
gimnazyum i udzielał lekcye na fortepianie, 
zechce się zgłosić do Rusocina p. Dolsk.

(4829)
l.fr.

Przy ul. św. Marcina 62 są od 1 kwietnia r .p.

dwa obszerne składy
do wynajęcia. (4871)

Przedaż konieczna.
Grunt w Złotnikach powiecie Po­

znańskim pod Nr. 6 położony, do Franci 
szka Karola Studer w Poznaniu
należący, który z objętością 15 hekt. 28arów

Przy ul. Piekarskiej 18 są od 1 stycznia

mieszkania

opłacie podatku gruntowego ulega, podług kich. Garbarach 
ustalonego czystego przychodu na podatek z Jezuickiej 5jt>.

rozmaitej wielkości do wynajęcia. - Dowie 
dzieć się można w kantorze przy Wiel-
-----  ~ ‘ " 35 i przy ulicy

(4870)

Dery podróżowe, 
szale podróżowe, 
kołdry do spania, 
kołdry watowane
poleca (4823)

Robert Schmidt
(dawniej Antoni Schmidt.)TYGODNIK WIELKOPOLSKI

rozpocznie w najbliższych numerach druklic ’> 11CŁJ MlAZJkJŁJJ VII -----------~ — -----

„OBRAZKÓW LITEWSKICH
Sobarrego i Włodzimierza Wolskiego

„Mam dwa domy“.
Oprócz tych dwóch utworów z dziedziny belletrystyki Tygodnik zamieszczać będzie doborowe artykuły

treści nauko wćj. /,KS^
Prenumerować można we wszystkich księgarniach i urzędach pocztowych. (4585)

Przedpłata ćwierćroczna wynosi jednego talara.

Akcye zakładowe kolei żelaznych.
47fpk ~Akwizgran.-mastryyh. 

sko-Berlińsko-zgorzelicka 
dito z pierwsz. pań,

Berl.-poczdam.-magdb.| 
Berlińsko-szczecińska 
Czeska kelej zachodn. 
Hrtlls.-żóraw.-gubeńsk.

dit® z pierwsz. pań. 
li d. po praw. brz. Odry 5 

dito z pierwsz. pań.
M trehijsko-poznańska 

dito z pierwsz. pań.
D lnoszląz.-march. 
Oórnoszląs. kol. lit.A.C.

dito lit.B.
Wschodniopruska kol, 

południowa 
dito z pierwsz. pań.

N■dreńska 
dito z pierwsz. pań. 

dito lit. B.
S arogardzko-poznańs, 

iko-ki'

106J pł.

163| pł. 
185 pł. 
111 pł. 
67| pł.
131|Łpł. 

— Pł- 
57i pł.

Krajowe obligacye pierwotne.

Akwisgr.-mastr. I emis.
dito II emis. 
dito III emis. 

Berlińsko-zgorzelicka 
Berl.-poczd.-magdeb. 

lit. A i B. 
lit. C.
lit. D.

Koloń. - mind. I emis.
dito II dito
dito II dito
dito III dito
dito III dito
dito IV dito
dito V dito

Marchijsko-poznańska
Magdeb-halbarsztacka

dito z r. 1865 
dito z r. 1870 

Górnoszlązka litera A.

4
4
5
4
5 
4 
4
4
5 
4 
4 
4í

914 pł. 
99 pł. 
99 pł. 
1014 pł. dito —

Oórnoszl. starog.-pozn.
dito II emisya 
dito III emisya

Wsch.-prus. kol.połudn. 
dito litera B.

Kol.po praw.brzeg. Odr.

Brzesko-kijowska 
B zesko-grajewska 
Galicyjska Ludwika 
A istr.-fr.anc. kolśj pań. 
A ¡str. półn. zachodnia 

dito kolej Rudolfa 
dito kolej połudn., 

Węgiersko-galicyjska 
Warszawsko-bydgosk. 
W arszawsko-wiedeńsk. 
Eiibiety kolej zachód.

93 pł.
99| pł.
77 pł.
40 pł.
106-5J pł. 
203M-HA pł. 
131 i LI pł. 
81| pł.
12ó| pł.

— pł.
— pł.

89¿ pł.
116| pł.
— ł J

6

dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
ditt 

Gómośl.

litera B. 
litera C. 
litera D. 
litera E. 
litera F. 
litera O. 
¡litera H. 

brzegs.-niska

3|

dito koźlo-bogumiń. 
dito III emisya 
dito IV emisya 
dito IV emisva

90 pł.
90 pł. 
98| pł. 
99 pł. 
103 pł. 
904 pł. 
89: pł. 
98| Pł- 
90) żąd. 
89j pł.
— żąd. 
99| pł. 
99| pł. 
IO14 pl. 
— Pł- 
—,Pł. 
904 pł. 
904 pł. 
82 pł. 
994 pł. 
99 żąd. 
99 żąd. 
974 pł.
— P*- 
994 żąd. 
994 żąd. 
1024 Pł.

Sprzeda» tryków z mojej oryginał- ba 
nej owczarni zarodowej pochodzenia Jesnitz- 
kiego rozpoczyna się dnia 4 listopada'7' 
r. b. — Owczarnią zarządza dyrektornlc 
owczarstwa ^pan A. Heyne z Wintersdort wę 

Zamość leży nad szosą,, tam dotąd ba: 
można się dostać z Wrocławia żelazną koleją 
do Kempna, z tamtąd pocztą przed po-, 1 
łudniową przez Ostrzeszów, Grabów?0 

Zamośćj Obw. Rej. Poznańskiej e(^ 
w październiku 1872. (4862) et

najnowszćj takićj konstrukcyi, że można 
nóż sam i łatwo ostrzyć, poleca

August Klug
Wilhelm, plac 4.

ki wszelkie cierpie­
li nia nerwowe,
l każdej chwili ustę- 
J pują po użyciu pigu 

łek anti - newralgij 
nych dra CRONlER. Skład w Paryżu w 
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 19, 
w Poznaniu w aptece dra Mankiewl

RW

Jj (4869) Buchwald^
--------- -------------------------------------------------------------------------- Ljr,

cza, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. Gallego 1 Sntessa.

[849j

Oferta!

CIERPIENIA SZYI
CHOROBY

KRTANIiUST
CUKIERKI DETHANA

Jedna z najpiękniejszych 
majętności prowincyi Po­
znańskiej 10,500 mórg are­
ału, grunt pszenny 1. kl. w 
najwyższój kulturze z bu­
dynkami trwałómi, wyśmie­
nitym inwentarzem (7000

niezawodnym środkiem przeciw 
eniom szyi, utracie głosu, z a p a- 
niu gardła, cuchnącemu odde­

chowi, zawrzodowaceni u, oparzeniu 
i nabrzmieniu w gębie, spowodowa- ■»zeiemi 
nym przez ciągłe palenie tytuniu lub 
używanie merkuryuszu. Lekarze za­
lecają je szczególniej kaznodziejom, 
mówcom i śpiewakom. (488)

W Paryżu w aptece p. Dethan, Fau- 
bourg St. Denis, 90; w Poznaniu w apte 
ce dra Mankiewicza; w Krakowie w 
aptece p. Trauczyńs kiego, i we Lwowie 
w aptece p. Mikolash. —

są
pie
1er

ci er-

owiec, 230 sztuk bydła, 120 
koni) całkiem bez długu, 
przy szosie i drodze żela- 
znój, 14 godziny drogi od 
Poznania położona, ma być 
jak najprędzćj sprzedaną.

kupcy (bez żadne­
go pośrednictwa) mogący 
zaliczyć z góry 250,000 tal. 
zechcą swój adres pod lit. 
Ł. Ł. 500 poste restante 
Poznali, nadesłać, poczćm 
dalsze nastąpią szczegóły 
Agentów się wyklucza.

(4849)

1)0

Gollmitz p. Prenzla
Sprzedaż hodowanych w mojej trzodzie 

rodowej czystej krwi fa^an 
cuzkach sBftea*i no sóv_
rozpoczęła sie po stałych lecz tanich cenaclfaz

Iffelil.
(4744) ipii

iav

Dominium Słupowo pod Kej«1 
nią poszukuje _ (4863) 00

laj:kucharza i ogrodowego
bezżennych, miejsca zaraz do zajęciij,

Zdatnego urzędnika gospt 
ivskaze

(4846),
A. W1ECZ K w

wski 
Mroczy, )rz

en
sar¡

trał

Medal Towarzystwa Nauk przemysłowych w Paryżu.

PRECZ ZE SIWIZNĄMKIjA.üOGKXK
wyborna farba do włosów 

Pa. DICQUEMARE w PARYŻU i ROUEN
W jednéj chwili zmienia siwe włosy na głowie na kolor naturalny, 

bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bezwonna jest skuteczniejszą
; od wszelkich preparatów tego rodzaju dotąd używanych. Fabryka w 
.Rouen, Plac hotel de Ville, w Poznaniu w apt. dr. Mankiewicza.

SOSOSCSOSCSOSOe HSÄSSO3Ö3©»3!SitX

(3506)

żonaty, wykształcony we wszystkich gij0 
łęziach ogrodnictwa poszukuje miejsc 
zaraz. Bliższyob szczegółów dowiedzie we 
się można u pana Zielińskiego pr?!“ 
ul. Fryderykowskićj No 23, <4872)tv

Teatr Polski w Poznaniu.
hov

W Teatrze Miejskim.
W środę dnia 23 października. 'Wigilii

Po raz pierwszy: i w

tyc

Bank rolniczo-przemysłowy
KWILECKI. POTOCKI I SPÓŁKA W POZNANIU
upoważnił mnie do ' zbierania podpisów na certyfikaty (4828)

~ — „WESTY.“ "W 
S. KURNATOWSKI

Dom komisowy
Berlinie, Enter den Lindcn 60.

Kurs papierów na giełdzie,
Berlin> dnia 22 października 1872.

Warszaw.-wied. Ulem.— pł.
99 pł.
99 pł. 
1004 pł. 
1004 pł. 
10l| żąd.

dito małe
pł.
PŁ^-

Niemieckie papiery.

Zagraniczne obiigacye pierwotne.

Ćharkowsk.-azowsk.
Central Pacific. 
Allabama i Cattanooga 
Chicago-Southwestern 

dito małe
Charkow-kremencz. 
Gal. kolej Karola Lud w. 

dito II emisya 
dito III emisya 

Jelecko-orelska 
Jelecko-woroneżka 
Kozłowsk.- woroneżka 
Kursko-Charkowska 
Kursko-Kijowska 

dito mała 
Lwowsko-czemiejows. 

dito II emisya 
dito III emisya 

Moskiews.-riażańska 
Moskiews.-smoleńska 
Austr.-franc. kolej 
Węgiers. kolej wschód. 
Riażańsko-kozłowska 
Szujsko-iwanowska 

dito mał. 
Warszawa, -wied. II em. 

dito małe

IV 714

Półn.-niem. poż. związ. 
Dobrow. poż. państw. 
Pożyczka państ. z r.1859 
Obligi długu państwa 
Prern. poż. pańs. z 1855 
Listy zas. wach. prus.

dito
dito
dito

Pomorskie listy zastaw, 
dito 
dito

Poznańskie (nowe) 
Szląskie

dito lit. A. 
dito nowe

Zachodnio-pruskie
dito
dito
dito
dito

Il serya 
dito

Listy rent, pomorskie 
dito poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

loo! pł.
IO24 pł.
— pł. 
894 pł. 
124) pł. 
84| pł. 
92 pł. 
994 pł.
100 /pł. 
824 Pł- 
92 pł.
101 pł.
“‘X

— pł.
— pł.
814 pł. 
904 pł. 
994 pł. 
104 pł. 
90| pł. 
954 pł. 
944 pł. 
94 pł. 
954 żąd.

Zagraniczne papiery.

POCIECHA RODZIMY.
Komedya
Bourgeois

w 3 aktach przez p. p. Ania 
i Adrien Decourcelle — z francu:

kiego przełożona.

Kosia Druchna.
Monodram w 1 akcie ze śpiewkami przez! 
Ladnowskiego. Muzyka Smaciarzyńskiego.

Początek o gód.

lal

Austr.
dito
dito
dito

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z I860

3

| Austr. losy z 1858
dito losy z 1864 

Rosjsk.polsk.oblig.skar. 
Pols. listy zast. III em.

dito nove 
Pols. listy likwidacyjn. 
Ameryk, pożycz. 1882

dito 1883
dito

Ros. list. zast. na grunta 
Rumuńska pożyczka 
Rum. oblig. kol. żel. 
Renta francuzka 
Włoska renta 
Pożycz, turecka z r.1865

dito zr.1869

118| źąd.
914 pł- 

pł. m. 
pł.
Pł- 
żąd.

96Í 3. 4.97 u 964 
984 u. 98 
95 pł.
92 pł.
— ra. 99
— pł. m.
82 u. 82 
664 u. 66 
514 u. 51 n. 92 
61? ult. m. 61

754

Akcye bankowe i banków kredytowych.

65 u. 64|
60 u. 60 
94 pł.
944-4 u. 944-4-4

Pow. bank depozyt. 
Berlińs. stowarz. handl. 
Berliński bank 
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers. 
roduktów

. bank dyskon. 
dito wekslowy

Gdańsk, stów, bankowe 
Gdański bank prywata. 
Darmstadzki bank
dto zwany Zettelbank 

Desawski bank kredyt. 
Niemiecki bank naród.

dito dito Unii 
Stowarzysz, dyskont.

954 pł.
184 pł. 
129 pł. n. 
100 żąd.
I204 Pł.

108 pł. 
1404 pł. 
139 pł. 
99 pł. 
118 pł. 
205 pł. 
1181 Pł. 
144 pł. 
IO34 pł. 
1144 pł. 
1364 pł.

Hamburgs, bank handl.
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Heski bank 
Królewiecki bank stów, 
Kwileckiego i Sp. bank 
Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. stów, mekler. 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack.zakład.kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wschodnio-niem. bank 
Ostdeutsche Produk.B. 
Pomors. bank. ryc. 
Poznańs. bank prowinc, 
Pruski bank akcyjny 
Pruski bank akc. centr. 
Prowinc. stów, dyskont. 
Szląskie stowarz. bank. 
Akc. szląsk. kred.b.n gr. 
Szczecin, bank stowarz. 
Tellus, stów. ban, poz.

4
<2
4

i żąd.1294 pł.
— tąd- 
109 pi.
95 pł.
Ł10 pł.
IO34 pł.
123 pi.
1334 pł.
107 pi.
I6O4 u. 1524P 
201Ï-34 
1274 pł.
IO94 pł.
89 pi.
115.) pł.
113? pł.
253 pł.
132 pl.
1784 Pł- 
1794 pł.

pl.

i żąił,

IOI4 pł. Ęc

Moneta w zlocie, srebrze i
Fryderyksdory 
Korony złote 
Napołeonsdory
Imperyały 

daryDolary 
Złoto w sztab.funt oeln. 
Śrebra funt celny 
Zagranicz. noty bank. 
Austryaek. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank.

113| pł.
9. 74 pł.
5. 104 pł.
5. I64 żąd. 
L II4 Pł- 
4644 pł.
29. 20 żąd. 
99| pł. . 
924 pł.
834 pł. 
79¿ pł.

Mio;

,
tai

l.fr
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